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Pr .̂ . wynosi we Lwowie rocznie 18 zir—półrocznie 
i iO**Ł — kwartalnie 4 złr. 50 ci. — miesi ocznie 

1 złr. 50 :t.
Z przesyłką poeitcw w państwie Au3trjacjdem, rocznie 
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mi (Siecznie 2 złr.

Z przesyłką po sztową za granicą, do całych Niemiec 
roezi le 50 narek — tiw; rtalnie 12 marek 5 srg., 
do FrauCji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 out.
Rękopisów Redakcja nie ncrcca.

Przedpłatę I o g ło « D.ila przyjmuję w s Lw ow ie:
i inro Administracji „Dziennik. Polskiego," plac Mao-eki ,

liczba 6. i 7 w uomu panu KiBelki ; * t, Wiednia * 
Hamburgu, FranKfuniie nad Menem, Berlinie, Lipskul 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Ha toe-atein ' 
et Vogler, wc Wi« iińu A Oppelik, E Moose, Rottes M 
i Spł., w Wart Bawię Kichmi.  et F.endler, Biuro. ; 
i-onsów w Paryżu pułkownik Raczkowski F&«bour6 - - 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Puris. ó

Ogłoszeni: przyjmuje się za opłatą *5 ct. od miejsca 
objętości ;sdneg« wiersza drobnym drukiem (petii).

Listy z pieniądzmi mają byd przesyłare franku do Admi
nistracji „Dziennika Polslirgo." Listy reklamacyjne 
nieopieerątowane nie podległ ją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłana" 20 c t  od w iersza

Ustawy przeciw anarchistom.
Wiedeń 7. lutego.

(T, p.) Odkąd ks. Bi^rnarn dzierzy w swem 
ręku berto spraw europejskich, Rząd austijacki — 
i  umysłu czy nieświadomie — idzie pospolicie 
za impulsem Berlina w sprawach, których do
niosłość sięga po za ramy ściśle wewnętrznej 
polityki państwa austrjackiego. Gdy w roku 1879 
it*,ąd układał mowę tronową dla otwarcia 
IX." sesji wiedeńskiego parlamentu, widział już i 
fczuł potrzebę pewnego zwrotu w piawodcwstwie 
celen naprawy stosunków e k o n o m i c z D  y c h  
w krajach w Radzie państwa reprezentowanych, 
ale o jakiejś p o l i t y c e  s p o ł e c z n e j  nie 
m .at jeszcze żadnego wyobrażenia. To też w 
ówczesnej mowie tronowej nie było żidnych śla
dów jakichbądź w teŁ mierze zapędów W ciągu 
minionego sześciolecia ks. Bismuzi pierwszy 
podjął jawnie inicjatywę prlłtyki społecznej i na
dał jei zasadniczo kierunek dwojaki : r a z  przez 
użycie wyjątkowych środków karnych i policyj
nych, w celu stłumienia tego ruchu w społe
czeństwie, który szuka zbawienia na drodze re 
wolucji ; d r u g i  r a z p  rzez reformę ustaw, doty- 
cząoycn stosun. u kapitału do pracy w celu ma- 
terjalnego dźwignięcia tych warstw w społe
czeństwie, które jako słabsze drogą legiiną 
szukają ochrony przeciwko przemocy żywiołów 
silniejszych.

Te dwa kierunki przyjął także Rząd &u- 
Btrjacki jako myśli przewodnie sw ojej polityki 
społecznej. Więc z jednej strony wniósł reformę 
hstawy przemysłowej , zaprowadzenie instytucji 
•aspektorów przemysłowych, wnosi ustawę o ubez
pieczeniu robotników itd., z drugiej zaś strony 
zażądał od Rady państwa upoważnienia do za
mieszenia praw konstytucyjnych w stolicy oaństwa
* okolicach tejże najb liższych , w których propa- 
8*&da anarchistyczna rozłożyła główny bwój 
' bóz. R adi państwa, lubo z zasaay niechętna, 
*«zwoliła je d n a k  na te  wyjątkowe środki, wy
chodząc z tego założenia, że gdy egzekutywa, 
która za bezpieczeństw obywateli w państwie 
Jfist w pierwszym rzędzie odpowiedzialną, oświad
cza , ż j środki zw yczajne jej nie wystarczają, 
Reprezentacyjne ciało nie może prostem odmó
wieniem Rządowi środków radykalniejszych zwol- 
Łić go takty ;znie od całej w tej mierzd odpo
wiedzialności.

W roku zeszłym jednak Rząd zażądał ud 
l *by posłow, ażeby pod względem wyjątkowych 

I  lodków  uczyniono kardynalną zm ianę, ażeby 
•“ńanowicie zamiast zawieszać w niektórych tylko 
H^Seowościach formalnie swobodę w s z y s t- 

' »bywateli w zapalności, ograniczono tę 
woboaę tylko do tych obywnieli, którzy chcą 

Wj nadu«y\ dla celów a n a r c h i s t y c z n y c h ,  
U Dj ażeby ograniczono tylko tu swobody, któ

rych wykony^Huo daje silny środek a g i t a 
c y j n y ,  a więc swobodę stowarzyszeL, zobrań 
‘►ttblicznych, zb ie ran i składek i swoDodę druku, 
Utomiast a*eby ogiaI1jczeI1ja te rozciągnięto na

*  s z y s t k i e> k r  a j a koronne państwa
W zasadzie trudno zarzucić coś ważnego 

l-kicj zmian.e, gdyż środki wyjątkowe uznan„
raz za konieczne. To też gdy Rząd wniósł 

^ tyczącą ustawę w roku z e sz ły ^  znaczna więk- 
8tość kem nji zajęła takie same stanowisko^ i za_ 
■■keeptowała w zasadzie mysi Rządu.

P. Madeyski nieomieszkał jednak w imieniu 
Poałów polskich złożyć oświadczenie, że Polacy, 
przejmując ustawę przeciw anarchistom  także dla 
IpWiTrjl, czynią to nie jakoby uznawali potrzebę 
Jej dla stosunków w swoim kraju, ale ula tego, 
iż poczuFśjia się do pewnej wspólności na ko
rzyść ogólną swobód obywateli w calem państwie 
a  zwłaszcza y Wiedniu i okolicy, gdzie dotąd 
wyłącznie swobody ogólnie są zawieszone. Wy
tknął on zarazem, że RZąd w motywach do usta
wy przytoczył bezpodstawnie owe dwa znane 
1 rocesa socjalistyczne krakowskie, na dowód, ja- 
1 oby Galicja była tą Poipagandą zagrożona. 
Owszem uważał te proeest. jaku prostą niezrę
czność policyjna i dowiódł poglądem na stosunki
* koaomiezn w Galicji oraz na charakter tamtej- 
-zego ludu, i e w tym kraju n ń  ma gruntu dla 
propagandy anarchistycznej.

Komisja Łbszłoroczna przerobiła projekt rzą
dowy i wesrła do Izby z projektem, który nie 

Ł dostał się już na porządek dzienny. Najważniej
sze znufc&y zasadnicze, jakie uczyniła komisja a 

Tto n a ^  u w idne s t a r a n i a  p o l s k i c h  j e j  
g l o n k ó w  tyczyły się dwóch punktów: po
P i 6 r .w wodM a ustawie ceche pre
wencji P ,DI przeauwko s o c j a l i s t o m  w
ogóle » ograniczyła ją  do , lniyehJ *
n h i s t ó w ,  a to w ten spoe^o y •C n i " 1” ’ . . , ze do puiecia
etynnośei, przeciw k to ryn  ustawa ma byćfstoso
w ana, przyjęła znamię „ g w a ł t o w n e g o  p r z e - 
v r 0 t u “ (istniejącego ładu społecznego i pań- 
stwow ego); po w t ó r e  komisja uszczupliła do- 
Wl>l n o ś ć  władz w środkach prewencyjnych 
przeoiw anarchistom przez to, że dała im moc 
rozwiązywani l stowarzyszeń, zebrań itd . tylko 
w t6dy, Jeżeli w ich łonie zaszły już pewne 
„ f a k t a ,  które znamionują zamiaiy anarchi-
ctyczn .

polscy członkowie komisji usiłowali jeszcze 
jedną uzyskać gwarancję, zabezpieczającą obywa- 
tfeh przeciwko możliwemu zbytkowi gorliwości ze 
e treny  organów policyjnych i politycznych, poru
szyli mianowicie myśl oddania orzeczenia w 
sprawach anarchistów osobnemu Tryouuałowi,
złożonemu z władz sądowych i adm inistracyj
nych. Gdy jednak przeciw tej myśli Rząd pod
n iósł bardzo znaczne wątpliwości, a oprócz tego 
nasunęła się i ta  barJzf ważna wątiliwość, czy 
przez takie urządzenie obywatele nie byliby po
zbawieni taj moralnie silnej ochrony, jaką obok 

dpowiedzialności m inistra spraw wewnętrznych 
aje im powaga wyroków Trybunału państwowe- 
, więc od myśli tej odstąpili.

Ten elaborat zeszłorocznej komisj. Rząd 
keeptował niemal zupełnie — a w wymie- 
.ych dwóch punktach ^kardynalnych całko-

I wicie — i zużytkował go w dwóch ustawach, 
dla których wybraną będzie teraz osobna ko
misja. Z motywów do tycn ustaw dołączonych 
przekonywamy się] z przyjemnością, żb R z ą d  
j u ż t y m ^ r a z e m  d a ł  n a l e ż n y  s p o k ó j  
G a l i c j i  i i n w e n c j ą  g a l i c y j s k i e g o  a- 
n a r c h i z m u  n i e  s t r a s z y  a n i  s i e b i e  
a n i  p a r l a m e n t u .  Również uspokajającem 
jest zapewnienie Rządu, że anarchistyczne robo- 
ty w Wiedn.u i okolicy ucichły. Natomiast do
wiadujemy się ztamtąd, że propaganda anarchi
styczna rzuciła się teraz głównie n& Czechy i 
Morawę, zwłaszaza w szerokiej warstwie robotni
ków górniczycn, że istnieje tam  tajemna organi- 
zacja połączona z nakładaniem i ści iganiem po
datków na eelb rewolucyjne, tudzież, że bardzo 
wiele pism rewolucyjnych zagranicznych w licz- 
nycli egzemplarz»cn rozchodzi się pomiędzy ro 
botników austrjackich.

Jako objaw niepocietzający możemy także 
to uważać, że wiele stowarzyszeń robotniczych i 
rzemieślniczych dotąd istniejącyen, dobrowolnie 
się rozwiązało. Wprawdzie mamy wrażenie, że 
te liczne _ rozwiązywania legalnych związków 
(przeważnie w W iedniuj dokonywały się w sku
tek agitacji poi tycznej, wymierzonej- przeciwko 
Rządowi za wniesienie projektu do ustawy prze
ciw anarchistom. Chciano bowiem przez to ad 
oculos zademonstrować, że rację ma opozycja, 
któia zwalczała tę ustawę ostrzeganiem, iż w sku
tek takiej ustawy zwiną się stowarzyszenia ja 
wne a pozostaną tajne. Ale gdyby wrażenia na
sze odpow.adały rzeczywistości, wtedy żałowa
libyśmy, iż tak się stało. To bowiem nie ulega 
u'a nas wątpliwości, że polityka prawodawcza, 
która miałaby ten skutek faktyczny, iż tamowa
łaby otwarte objawy i chwalebne usiłowania tego 
gatunku t. z. socjalistów, którzy diogą legalnej 
naprawy pragną dolę ubogich polepszyć, tyłaby 
Zupełnie chylioiią.j

Referat br. Żivkuvicza w sprawie 
naruszenia ugody kroacko-węgierskiej.

Wiedeń 6. lutego.
(T. p.) Wiadomo powszechnie, że pomiędzy 

kroacką a węgierską grupą Translitawji, od da - 
wnego ,ua czasu mnożą się spory i nieporozu
mienia, ttó re  w ostatnich czasach skrystalizowały 
się w dwócb głośnych spraw ach, mianowicie w 
sprawie „szyldów rządowych w Zagrzebiu" tu
dzież w sprawie „aktów archiwalnych kroackich." 
Sejm królestw Kroaeji, Slawonji i Dalmacji, p ra
gnąc tamę położyć istniejącym nieporozumieniom, 
odniósł się w adresie roku 1884 uchwalonym do 
Tronyu domagając się wysłania t. zw. d e p u t a -  
c y j  regnutolarnych, mianowieib deputacji Sejmu 
kroackiego i' deputacji dejmu węgierskiego Król 
przychyla się do tego życzenia i deputacje z 
obuJwćru Sejmów zostały wybrane. Celem tych 
aeputacyj jest dojście do wspólnego poruzum>enia, 
ażeby istniejąca ugoda kroacka-węgierska w całej 
a woj «j czystości została na przy-złość utrzym aną 
i zapewniona.

Baron Ż i v k o v i c z ,  członek i prezes 
podkomitetu kroackiej deputacji regnikolarnej, 
który przedtem był szefem sekcji w kroackim Rzą
dzie krajowym, a dawniej jeszcze członkiem 
pierwszej ugodowej deputacji w r. 1868 i spra
wozdawcą drugiej ugodowej deputacji w r. 1873, 
wypracował projekt do numium, które deputacja 
kroacka miała komunikować deputacji węgierskiej, 
jako substrat dla dalszych obrad i rokowań.

Elaborat ten, z którego dotąd bardzo tylko 
skąpe urywki pojawiły się w dziennikach, na ję
zyk niemiecki w cbłości przełożony, wyszedł 
ś w i e ż o  z druku w Wiedniu.

Tłumacz w przedmowie zwraca uwagę na to, 
że sprawa ta powinna zająć także koła polityczne 
Cislltawji, a to Ł tego powodu, że ta  połowa mo - 
narchji pozostaje w stałym związku z połową 
drugą, że przeto wykonywanie ustaw fundam en
talnych w jednej połowie nie może być obojętne 
dla połowy drugidj.

Co do nas, elaborat Żivkowicza uważamy za 
nader uwagi godny, ale bynajmniej nie z tego 
powodu, jakoby śmy mieli uzurpować dla poi.tyki 
z tej strony Litawy jakiabądź prawo do mięsza- 
nia się w sprawy tak czysto wewnętrznej natury, 
,iakii mi je s t spraw a ugody między dwiema gru
pami Translitaw ji, które właśnie w aktualnym 
stosunku do Cislitawji jedno stanowią państwo.
0  ile odnośnie do krajów korony św. Szczepana 
warujemy sob;e zupełną swobodę kształtowania 
prawnopolitycznego wewnętrznych stosunków mię
dzy poszczególuemi krajami Austrii, o tyle rów
nież uznać i uszanować eheemy swobodę kra
jów kroacko-węgierskich.

Ale dla uus Polaków zwłaszcza jako a u t u -  
n o m i e t ó w ,  z zajady zajmującą i n o u c z a- 
j ą c ą je»t wiadomość, jaki przebieg bierze roz - 
wój zasady autonomicznej, w eieW ej w itk ą  for
mę, jaką uzyskała K r o a c j a  (wraz z Slawunją
1 Dalmacją) w stosunku do Węgier (wraz z Sied
miogrodem) a względnie w stosunku do całości 
państw a, które obok krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych osobną część monarchji austro- 
wegierskiej stanowi.

Wiadomość taka musi budzić wiele interesu, 
gdyż pomiędzy położeniem Galicji z tej strony 
Litawy a położeniem Kroaeji z tamtej strony pod 
wielu względami istnieje tyle analogji prawnej i 
politycznej, że losy Kroaeji muszą nam dostar
czyć bardzo wiele pouczających wskazówek.

A n. jprzód tak Kroacja jak Galicja zarówn i 
z mnemi krajami Austrji, a mocy ustaw zasad
niczych stanowią pewną względnie samodzielną 
indywidualność prawnopolityczną. Różnica tkwi 
tylko w zakresie tej samodzielności. Jest on zna
cznie szerszym w Kroaeji a bez porównania 
szczuplejozyra w Galicji i krajach austrjackich. 
Ale zasada co do istoty swojej jes t ta sama, 
jest nią mianowicie z a s a d a  p r a w n o p o l i 
t y c z n e j  a u t o n o m j i  — zasada, według 
której ani Kroacja ani Galicja nie jest admini
stracyjną prowincją scentralizowanego państwa,

ale osobnym krajem, który posiada atrybucje 
prawodawcze i sprawy administracyjne sweje 
w ł a s n e ,  samodzielne, autonomiczne, a prócz 
tego atrybucje prawodawcze i sprawy adu i- 
n .striijyjne z resztą krajów w s p ó l n e .

Dalej tak w krajach korony węgierskiej, jak 
i w krajach korony austrjackięj panują., odnośnie 
do idei autonomji, pewne jednakie polityczne 
prądy, podobne istnieją czynniki polityczne, 
które tedy z natury swojej na rozwój zasady au- 

1 tonom iczn‘j analogicznie oddziaływać m uszą. Do 
takich należy: dążność do hegemonji, prąd cen
tralistyczny, wysuwania idei państwowej i racji 
stanu, a przytem i idei narodowej. Z tamtej 
strony Litawy przedstawicielami tych prądów są 
Węgrzy, z tej strony Litawy zaś Niemcy. Kie 
myślimy na tern miejscu bynajmniej wcboJzić 
w krytykę tych prądów, ani ich ganić, ani są
dzić, zwłaszcza, że musielibyśmy wejść grunto
wniej w różnice historyczno- i prawno-polity- 
czne, jakie położenie Węgrów od położenia 
Niemców dzielą — konstatujemy jedynie tych 
prądów istnienie, gdyż ono daje nam pur.kla e- 
tyczne dla spożytkowania doświadczenia Kroaeji 
dla własnej nauki.

Bar. Zivkovicz dzieli swój referat na dwie 
części; w pierwszej rozbiera stosunek p r a w n o 
p o l i t y c z n y  Kroaeji do Węgier, w drugiej zaś 
kwestję m a t e r j a l n y c h  i n t e r e  só w pomiędzy 
temiż.

W części pierwszej Żivkovicz dowodzi na 
licznych poszczególnych przykładach, że ustawy, 
które były na to przeznaczone, ażeby wyi.woi/,yć 
i zagwarantować Kroaeji autonomję w obec W ę
gier — przez legislatywę i egzekutywy węgier
ską, a więc — mówiąc po naszemu — przez 
Rząd i parlament centralny — i n a c z e j  b y ł y  
p o j m o w a n e  w chwili, gdy te ustawy wyda
wano, a i n a c z e j  t ł u m a c z o n e ,  gJy ten 
Rząd i parlam ent wszedł w ich wykonanie i za
stosowanie : z początku przez lat kilka liczono 
się szczerzej z autonomicznym duchem tych ustaw, 
ale później coraz to więcej je ignorowano. Na 
13 punktach konstatuje Zivkovicz naruszenie 
ugody kroaeko-węgietskiej przez Sejm i Rząd 
węgierski, zaczynając od spraw formalnej natHry, 
jak zupełne pominięcie Kroatów, w określeniu usta
nowień wszystkich tych pojęć, które odnoszą się 
do spraw Kroaeji i Węgrom wspólnych, jak np. 
poddaństwa (węgierskie), obrona krajowa (wę
gierska), Sejm (węgierski) -do uBrczuplwaia 
praw kroackiego Sejmu co do nudżetowania wy
datków i dochodów autonomicznych, podporząd
kowania organów autonomicznej administracji w 
kraju pod zarząd centralnego Rządu węgierskiego, 
usunięcie kroiackich oddziałow po biurach cen
tralnych węg erskiogo M inisterstwa itp.

W drugiej części elaborat Zivkowicza zaj
muje się kwestją interesów materjalnych i do
wodzi pokrzywdzenia Zagrzebia i krajn Kroaiów 
na korzyść Budapesztu i Fiumy, tak przy inwe
stycjach, jak i w polityce handlowej, kolejowej, 
taryfowej i cłowej. Zam iast ścieśnienia węzłów 
pomiędzy Kroacją i Węgrami zapomucą słusznej 
i życzliwej wspólności interesów, polityka ekono
miczna Węgrów — tak dowodzi referat —  roz
dziela te kraje, tworząc walkę przeciwnych inte
resów, faworyzując centralną stolicę państwa na 
niekorzyść stolicy krajów kroackich.

Ten ogólny rys przekona, zapewne czytelnika 
o słuszności naszego spostrzeżenia o analogi
cznych tendencjach przeciwautonomieznyeh

Szczegóły referatu bar. Zivkowicza zasługu
ją  na dokładną uwagę.

Jbtazem wzięte dają one nam wskazówkę na
stępującą : .Jeżeli kraj jaki ma otrzymać pe
wną udrębiiość w obec całości państwa, wtedy 
nie dosyć jest zawarować tę odrębność za pomo
cą ogólnych zdań fundamentalnych i zapomocą 
dokładnego wyliczenia w ustawie spraw do au
tonomicznego zakresu kraju należących. Potrzeba 
krajowi temu także zapewnić własną władzę rzą
dową celem istotnego wykonywania odrębności, 
dopóki takiej odrębnej egzekutywy zagwaranto
wanej nie ma, tak długo nie należy się zrzekać 
odpowiedniego współudziału w k o n trJ i i inge
rencji na władzę wykonawczą, jaką daje parla
m ent centralny.”

Kroacja wysyła do Pesztu posłów tak niewielu, 
ża ich wpływ w Sejmie centralnym bardzo jest 
słaby. M inisterstwo węgierskie wraz z m inistrem 
krof ckim są odpowiedzialnymi tylko przed Sejmem 
centralnym . 5an kroacki tylko wraz z swoi
mi szefami sekcji Rząd krajowy stanowiący, odpo
wiada przed kroackim Sejmem. Lecz swoją drogą 
Ministerstwo centralne tyle ma władzy za pomo
cą własnych organów administracyjnych w kr je 
^  przewaga jago tamza jes t oczywistą a wolną 
od właściwej odpowiedzialności.

K Drespondencje.
Nowy Sącz 5. lutego.

{W ybory do R ady państwa).
Przy ostatnich wyborach do Rady państwa 

z gmin wiejskich powiatów Nowy Sąez, Grybów, 
Limanowa i Nowy Targ wybrnęliśmy z trudnego 
położenia przez postawienie kandydatury śp. L e
onarda Jaroscna. Był to mąż prawy, niepospoli
tej zacności, skromny, bezinteresowny i znako
mitej wiedzy jurydycznej, jednem  słowem, posia
dający wszystkie przymioty, jakich od posła wy
magamy. Atoli śmierć przedwczesna wyrwała go 
z naszego łona ze szkodą dla powiatu, kraju i 
państwa. Znowu więc znajdujemy się tam, 
gdzieśmy byli i znowu trzeba myśleć o nowych 
wyborach.

Z pośród vi ielu imion, jakie wymieniano, 
'.głosili kandydatury: p. dr. Ludwik R»piszew- 
ski, adwokat z Krakowa, ks. Chełmecki, były po
seł do Rady państwa, pan Feliks Pła wieki pens. 
kapitan i p. W ładysław Żuk Skarszewski, oby
watel wiejski, m aj posłowie sejmowi, p. Jan  
Silowaki. radjunkt sądowy i p. Adolf Vayh:nger, 
notarjusz, obydwa ze Starego Sącza, a ci dwaj

ostatni rezesłali drukowane odezwy do wy
borców.

Mamy pod ręką te pism a; obydwa są blade 
i uie zdradzają ani talentu parlamentarnego, ani 
też co gorsza, nie ma w nich wyckn:ętego pro
gram u postępowania kandydatów i nie ma ślaau, 
aby zastanawiali się nad sprawami, jakie w R a
dzie państwa toczyły się i jakie tamże toczyć się

Pan Sitowski p rzyrzeka: 1. spełniać mandat 
piselski według swego rozumienia, sunuenia i 
przeKonania; 2 starać się o uchwalenie ustaw, i akie 
mu się obecnie wydają najpilniejszymi, a których 
p r o j e k t a  p r z e d k ł a d a ć  chce ( ! )  i 3. skła
dać wyDorcom sprawozdania z czynności posel
skiej, a wymieniając kilka ustaw m nitjszej wagi, 
z których chyba o projekcie połączenia urzędów 
ewidencyjnych z hipotecznemi wspomnieć warto, 
końc/y słowami: „W końcu oświadczam, że
czapką, papKą i solą agitować nie myślę".

Jest łacińskie przysłowie, któreby może naj
lepiej zcharakteryzowk/o wartość autora i pisma -  
alb wolę je  przemilczeć.

Pan Vayhinger wymienia swoje dotychczaso
we zasługi a w końcu objawia swoje zasady i 
zapatrywanie. Uważa on wstąpienie do Koła 
polskiego i wyrzeczenie się własnego zdania na 
rzecz tegoż za pierwszy obowiązek pocła, tadzirź 
pilnowanie posiedzeń, a jako sprawy naglące wy
mienia: zmianę dotychczasowego postępować ia
sądowug >, sprawę cłową i sprawę mdemhiza- 
cyjną.

I  ta więc brak programu politycznego brak 
ducha, a jeżeli już kandydat chciał jakieś spra 
wy naglące wymienić, to należało wymienić irh  
więcej, a przedewszystkiem nie pominąć spraw, 
jakie bezpośrednio ao naszych kieszeń sięgąią, 
jak sprawy skarbowe.

Dziś właśuie odbyło się tu posiedzenib przed
wyborcze, na którym zgłosili eię osobiście pp. 
Yayhinger i .Skarszewski; obydwa mówili dużo, 
lecz żaden nie powiedział nic tukitgo, cooy war- 
talo podnieść, coby m.ało charak ter dodatni, w 
czemby pr-ebijała jakaS myśl głębsza, coby zdra
dzało przekonania kandydatów i znajomość L h  
w sprawach państwa.

Smutna to rzecz, że w czasach dzisiejszych 
nikt z wybitniejszych i stosowniejszych osób nie 
sięga po godność posła do Rady państwa, gdzie 
na ni tak bardzo ludzi potrzeba, gdzie się tak 
bardzo w obec falangi niemieckiej na baczności 
mieć musimy.

Kandydaci wszyscy, jacy się zgłosili, są to 
wszystko D ii mino,i*m gentlu.n . ni a dorośli do 
stanowiska, o jakie się ubiegają, lecz jeżeli jjż  
z pomiędzy nich wybierać trzeba, to musimy 
stanowczo popierać kandydaturę p, Yayhingera, 
jako człowieka, co na swojem stanowiskn zrobił 
co mógł, jako człowieka prawego i dobrego Po
laka, -ako człowieka, co może znać lud i jego 
potrzeby, a wreszcie co skończył studja uniwer
syteckie i ma wykształcenie fachowe

Głosowanie próbne w komitetach wypadło 
korzjstm e w Gryknwie dla  p. Skarszewskiego, w 
Nowym Targu dla p. Vayhingera, w Nowym Są
czu była równość głosów a w Limanowej odbę
dzie się oho dopiero za dni kilka.

Nie wątpimy, że kandydatura p. Vayhingera 
znajdzie powszechne poparcie.

Wiedeń 7. lutego.
(Z  kom isji budżetowej.)

Na posiedzeniu komisji budżetowej odbytej 
w dniu 6. b. m. referował poseł G n i e w o s z  
ustaw ę o uwolnieniu cd opłaty należytości skar
bowych tych pożyczek, które zaciągane bywają 
na sp łatę wyżej ODrocsntowanych p ożyczek  h ipo
tecznych.

Poseł A b r a b a m o w i c z  domagał się, by w 
wypadkach, gdy nowo zaciągane pożyczki na kon
wersję, przewyższają cyfrę nom.ńalną spłacie się 
mającego dłagu, ta nowa pożyczka o tyle wolną 
była od opłat skarbowych, o ile faktycznie użytą 
została na konwersję długów wyżej oprocento
wanych. wykazał też za pomocą stawianych przy
kładów rachunkow y c h , konieczną potrzebę tego 
postanowienia. Tak n. p. mając do sDłacenia dług 
hipoteczny Banku narodowego w kwocie 10.000 
złr. potrzebuje się na ten cel zaciągnąć pożyczkę w 
4°/0 listach zastawnych gal. Tow. LreJyto*. egu, 
których kurs wynosi 88 za loO okeło 12.000 
złr. W tym więo razie, według dotychczasowej 
praktyij, mimo, ie  pawy dług w całości ma być 
u ż y t y  na konwersję, traci się korzyści wypływające z 
ustawy.

Mówcy wiadomo dobrze, ie  postanowienia 
ustawy obchodzone bywają za pomocą W ystaw a
nia zamiast jednego, dwu skryptów dłużnych, 
eez zapytuje on. czy należy dla czczej form alność 

zniewalać do obierania drogi niewłaściwej, zmu
szać do obchodzenia ustawy, której cel jest jacny 
a n idto dobroczynny. Ponadto czegóż nas ucty 
praktyka? Oto tego, że kto w razie konwersji 
pożyczki postępuje prawidłowo, ten traci dobro
dziejstwa płynące z ustawy, kto zaś ją  omiia. już 
z niej korzysta. Mówca domaga się dla tego, by 
Rząd, mający na mocy ustawy upoważnienie do 
opustu opłaty należytości od pożyczek zaciąga
nych na konwersję długów wyżej oprocentowa
nych. wykonywał to upoważnienie w ten sposób, 
by nowa zaciągnięta pożyczka hipoteczna, o tyle 
i w takiej wysokości wolna była od opłat skar
bowych, w jakiej w rzeczywistości użytą została 
na spłatę długów wyżej oprocentowanych.

Reprezentant Rządu radca dworu C h i a r  i 
mniema, że w obec utartej już praktyki wysta
wiania dwu skryptów dłużnych na jedną pożycz
kę, nie zachodzi potrzeba wprowadzenia żądań 
p. Abrah-miwicza. Zdanie to podziela M e n g e r  
— poczem ustawa w dosłownem brzmieniu podług 
uchwał Izby panów, przez komisję przyjętą zo
stała.

Rada państwa. ■
K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  Izby posłów 

wybrała p. S m a r z e w s k i e g o  przewodniczą
cym, a p. S c h w e g l a  zastępcą przewodniczą-
ceg o.

K o m i s j a  p r a w n i c z e ,  oddała referat no
weli egzekucyjnej p. F a n d r l i k o w i ,  a referat 
wniosku p. Kreuziga w sprawie postępowania 
drobiazgowego p. M a d e y  s k i e  me .

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  załatwiła na osla- 
tniem posiedzeniu rozdziały: „Najwyższa Izba
obrachunkowa,* „dochody ze Eprzedaży nieru
chomości skarbowych" i „dług państwowy." Przy 
rozdziale „Najwyższa Izba obrachunkowa,* przy
jęto na wniosek p. S t a r z y ń s k i e g o ,  poparty 
j rzez p. M e n g e r a ,  rezolucję, wzywającą 
Rząd do przedłożenia w najbliższym cz&sie ustawy 
określającej stanowisko i zakres działania, tudzież 
stosunek tej instytucji do Reprezentacji pań
stwowej.

List Z. Miłkowskiegn do ks. BismaHtd,
Zygmunt M i ł k o w s k i  nadesłał ao łłe- 

form y  kopję listu, który przesłał do księcia Bis- 
marka, a z którego my wyjmujemy następujący 
ustęp :

„Nm jesteś P an  w stanie— pisze szanowny 
autor do księcia B.sm arka — spełnić lego, co 
zamierzyłeś. Wzbudzić rasową nienawiść, podra
żnić namiętności, gnębię naród, wydany na nie
łaskę, potrari to każdy, kto rozporządza dostate
cznym budżetem, silną arm ją i karną policją; 
lecz zniszczyć naród?... To przechodzi pańskie 
siły i pańskie środki, Ekscelencjo — a wiesz 
Pan dla czego? Pan się niezadługo usuniesz, a 
naród polski pozostanie. Czyś książę o tern po
m yślał? Czyś radził się dziejów, w których nie 
jeden mógłbyś znal«źć przykład ? Dawne cesar
stwo niemieckie gnębiło naród czeski; cesarstwo 
ottomańskic postępowało tak samo z Beruami i 
Bułgarami. Zadanie było tam o tyle łatwiejszem, 
że państwa te miały do czynienia z ludami słab- 
szemi, Seibowie i Bułgarzy uie mieli Jiawet po
czucia narodowego bytu.

W szedłeś Ekscelencjo na lałszyw ą drogę, nie 
zdając sot ie z tego sprawy. Możnaby powiedzieć, 
że Pan piześladujesz polskich poddanych pań
stwa pruskiego dla rozrywki, podobnie jak  dzie
cko bawi się, vryryvyajŁc muchom skrzydła. Jesteś 
pan podoDnie jakJpRidwik AJ V zanadto mężem 
stanu. To nie p y g ia la  Panu patrzeć i sądzić 
zdrowo i nie przyniesie szczęścia narodowi, w 
którego im;eniu działasz, ani państwu, które 
stworzyłeś dzięki przyjaznym okolicznościom. 
Okoliczności się zmieniają, mężowie stanu u-stę- 
pują—historji nie można zadać gwałtu."

Swoboda Niemców w Galicji.
Pod tym tytułem czytamy w Kurjeree Pozn■ 

następującą korespondencję ze Lwowa:
Y/yczytawszy w R u r  jerze  nr. 21 wzmiankę 

o rozpowszechnianiu przez niemieckie dzienniki 
wiadomości, jakoby Polaev w Galicji byli katami 
dla mieszkających tam  Niemców, pozwolę sebie 
zrobić Kilka uwag o tern katowaniu.

Będąc raz we Lwowie, spotkałem w Jezui
ckim ogrodzie ubogą wiejską dziewczynę, wido
cznie obcą w tem mieście, która mnie prosiła o 
jałm użnę po niemiecku. Zdziwiony, wdałem się 
z nią w rozmowę i przekonałem się, że nie umie 
nic po polsku, że przybyła do Lwowa, szukając 
służby, której uie znalazła, — czy może z Ya- 
terlandu niemieckiego ? — Nie — była ona z ko- 
lonji niemieckiej katolickiej Konigsau, w powiecie 
drohobyckim. Tak Polacy katują Niemców w 
Galicji, Ze ci, chociaż od stu lat tutai osiedli, 
sprowadzeni za Józefa II., zachowali swój język 
tak dalece, iż gdzie w oddaleniu od m iast w 
liczniejszych mieszkają kolonjach, naw et po pol
sku nie umieją.

Kolonie niemieckie w Galicji są częścią ka
tolickie, częścią protestanckie. Jedne i dragie 
niemieckiego swego rodowitego języka się trzy
mają i n ik t nie myśli im go wydzierać.

Władze duchowne katolickie jak najtroskli
wiej starają się o pot-zeby Juehawne katolików 
Niemców i uigdzie im polskiego języka nie na
rzucają. We Lwowie i Krakowie są osobni ka
znodzieje niomiecey, którzy co niedziela przema
wiają po niemiecku do stosumtowo nielicznych 
Niemców katolików. (Mówię tu o Niemcach ka
tolickich cywilnych. Kapelani wojskowi zar-duają 
osobno potrzebom żołnierzy katolickich. takżD i 
niemieckich). Gzy w Berlinie dla 3000 katoli
ków Polaków jest co niedziela kazanie polskie? 
Ledwie kilka razy do roku jest tam kazanie pol
skie i to. jeśli się n.e mylę, dla żołnierzy Pola
ków w kościele św. Michała — dla cywilnych 
ozfonków polskich parafij ka trlkk ich  w Berlinie 
nie ma osobnych kazań polskich nigdy. A w 
Wrocławiu czy są stałe nauki polskie dla tak li
cznie mieszkających tam Polaków?

Najprzew. ks. biskup krakowski, wizytując 
swą dyerozję, w Białej i w Lipniku, parafjach 
przeważnie, ale nie wyłącznie niemieckich, prze
mawiał do swych owieczek i po niemiecku i po 
polsku, a ażeby ci Niemcy katolicy mieli dogo
dność, posłał im umyślnie ks płana dobrze pc 
niemiecku umiejącego, ks. Leopolda Fleisehera, 
niegdyś w waszej dyecezji członka Zgromadzenia
0 0 . Filipinów w Gostyniu. Jest on adm inistra
torem w Lipniku. A  przecież ks. biskup D una
jewski je&t Polakiem, który niegdyś za polBką 
sprawę siedział długie lata w Kufsztejnie, Niemcy 
zaś bialscy, bez różnicy wyznania, znani są z fa
natycznej nienawiści do Polaków i z wyraźnych 
dążności prusofilskich. To me przeszkadza prze- 
< ież biskupowi Polakowi być dla nich Bpraw ie- 
dliwym i życzliwym.

Zaniósł mnie raz los do dawnego obwodu 
stryjskiego, do kolon;i niemieckiej katolickiej
Machliniec. Znalazłem oię tam jakby w środku
Niemiec. Kazania wyłącznie po niemiecku, cho
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ćiaż księdza zawsze tam maja Polaka. Kolonja 
ta  powstała w r. 1828, a zatem już drugie tam 
pok denie żyje, urodzone na ziemi polskiej, a na 
wnkióś niemieckiem pozustało. Znalazłem ledwie 
kilku starców, jeszcze pamiętających rodzinne 
strony (pochodzili z niemieckich okolic Czech), 
które opuśeili dziećmi. Najlepsza rzecz, że do 
Maehlińca wcielone są okoliczne wsie, gdzie 
mieszkają obywatele polscy, jak np. w Nowem- 
siole znany powieściopisarz p. ItogOoZ, w Izydo- 
rówce hr. Dziodsszycki, i to którzy służbę i ofi
cjalistów mają Polaków, mieliby wszelkie prawo 
żądać, aby d L  nich choć czasem polskie bywały 
nauki, tymczasem przez wrodzoną Polakom deli
katność na własnej ziemi przybyszom zupełną 
zostawiają swobodę, i Polacy niemieckich słuchają 
kazań- Tak to Polacy katują Niemców w Galicji. 
Nie ma tu nikogo, coby chciał polonizować Niem 
ców, choćby naw et tak t lko, jak radzi ks. ka
nonik Franz, auf eine wohlwollende Wrise. Z re 
sztą nie daliby się nawet, a Pr^ssy  i h la tty  
wiedeńskie umiałyby ich skutecznie wziąć w o- 
bronę.

W archidyecezji lwowskiej jest kilka parafij 
katolickich niemieckich : M anchilf koło Kołomyi, 
W eissenberg, W iesenberg Bruckenthal, Fehlbub, 
Felicienfhal, w dyecezji przemysriej Faikenberg, 
Kassersdorf, Kónigsau, wszystkie od czasów Jó
zefa II. d a tn jące : wszędzie w kościele po n ie
miecku i szkoły niemieckie. Na Bukowinie księ
ża katoliccy, prawie bez wyjątku Polacy, mając 
ludność niemal wszędzie mięszaną, z najw ięt- 
szem utrudzeniem dla siebie każą we dwóch j ę 
zykach i to często za jednym razom, ażeby stać 
się wszystkiem dla wszystkich, jak św. Paweł 
radzi. A przecież bukowińscy księża zależą od 
arcybiskupa lwowskiego, który jest Polakiem. 
Prosimy tych panów, co sobie wzięli nieszla
chetne hasło: opprimamus pauperem ju s tu m e t  
nom parcamus, i szczwaj i ciągle przeciw Poia- 
kom, niech się w czasie wakacyj wybiorą na 
przejażdżkę do Galicji T przekonują naocznie o 
tem straJzutm  ciemięztwie, którego tam mają 
doznawać Niemcy. Gdym przybywał do Lwowa, na 
ulicy widzę wszędzie ten sam charakterystyczny 
typ chłopa niemieckiego z fajką w gębie i do
wiaduję się, że on albo ze Sygniówki pod Lwo
wem, gdzie do kościółka katolickiego dojeżdża 
co niedziela ksiądz ze Lwowa, żeby Niemcom p« 
niemiecku prawić kazanie, albo z Winnik, Wein- 
bergen i Unterbergen, gdzie protestanci Niemcy 
z całą swobodą uczą się po niemiecku w szkole, 
i choć od stu lat tam mieszka |ą, na wskóóś Niem
cami pozostali. Możeby i turysta z nad Sprei i 
to usłyszał, że we Lwowie jest ewaugielicka 
niemiecka szkoła, do której za nauczycieli spro
wadzają zabitych Niemców, często nawet P rusa
ków, i że ta szkoła od polskiej instytucji, Kasy 
oszczędności, która ze swych zysków pewną część 
obraca ua dobroczynne cele, otrzymywała zasił.i 
po 500 czy 1000 złr.

M ein Liebchen, was m ils t  Au mehr 2
O ucisku jakimkolwiek Niemców w Galie,* 

mowy nie ma, owszem mimo 20 lat rządów kon
stytucyjnych i swobody autonomicznej dotąd niem 
czyzna wszechwładnie pannje w zarządzie kolei 
żelaznych i w innych jeszcze urzędowych stó- 
Bunkacn. Włos z głowv ,w Galicji n.e spadnie 
Niemcowi jako Niemców/ i niech tylko ci, «o 
krokodjle łzy wylew ają* n id  b rau ą  germań
ską, katowaną przez Polaków w Galicji, dadzą 
wam to, czem się tutejsi Niemey cieszą, a z 
pewnością będziecn zadowoleni. Nic tak dawno 
dla jakiegoś Niemca oskarżonego cała rozprawa 
sądowa publiczna toczyła się po niemiecku a u 
was biedny chłop polski rozmówić się sam nie może 
z sędziami, którzy o losie jego wyrok mają w y
dawać. Ja, Bauer, das ist was anderes, nie 
prawdaZ ?

Ale... byłbym zapomniał. W ostatnim roku 
jeden czy dwóch kultarników zostało w Galicji 
zasądzonych na kilkotygodniowy areszt za to, 
że w poczuciu swej światowładuej niemieckiej 
wyższości, w kraju polskim będąc, dopuścili się 
w publicznem miejscu obelg słownych przeciwko 
narodowości polskiej. Arme, gtmisshanJelte D eu t
sche !

KKONIKA.
Lwów Aniu 9. lutego.

Wiadomości Z dworu. Cesarzewicz R u Jo  1 f 
zaniemógł lekko i za poradą lekarza dr. Auchen- 
thalera ma przez kilka dni nie wychodzić z domu. 
Z tego powodn arcykoięstwo nie przybędą na bal 
polski.

Cesarz udaje się na dwutygodniowy pobyt do 
Pesztu, gdzie na kilka dui przybędzie również 
cesarzowa i arcykslężniczka W a l er  ja .

Nekrologja. Onegdaj zmarł nagle w Krakowi» 
Karol K l o b a s s a  Zręcki. Urodzony w r. 1821 
z rodziny pochodzenia morawskiego, ale od dwóch 
generacyj osiadłej w naszym kraju, odbył studja 
w politechnice wiedeńskiej, następnie agronomi
czne w słynnej szkole Hohenheimskiej. Powróciwszy, 
osiadł w dobrach Bóbrka, a poślubiwszy Zofję z 
Zygmunt iwskicl , zajął wśród obywatelstwa ziemi 
sanockiej poważne stanowisko. Nie on pierwszy 
jednak rozpoczął poszukiwania, celem otwarcia 
nowych źródeł bogactwa w ubożejącym kraju. 
Pierwsza próby poszukiwań nafty sięgają do caa 
sów, kiedy Wincenty Pol i Zeiscbner zwrócili 
studja ku bogactwom ukrytym w naszej ziemi. Za 
tym popędem poszli najpierw ks. Stanisław J a 
błonowski z Kobylanki i Tytus Trzecieski z Po
lanki, ale były to próby więcej naukowe bez re
zultatów. Przemysł naftowy rozpoczyna się dopiero 
po roku 1851, a przodują mu Karol Klobassa, 
Ignacy Łukasiewicz i Tytus Trzecioski. Powodze
nie uwieńczyło zachody i dało popęd ogólny. Śp. 
Karol, rozważny w przedsiębiorstwie, mimo powo
dzenia nie dal się porywać do hazardu, ale co 
wydobył z głębi, to zwracał tej ziemi, podnosił 
gospodarstwo w nabytych dobrach Skołoszyn, Zrę- 
cin i inne. Złożył też wielkie sumy na fundację 
wspaniałego kościoła w Zręcinie, kilka innych od- 
bndował i ozdobił, a jeśli w każdej subskrypcji 
publicznej spotykaliśmy jego imię z hojnym dat
kiem, mała to była tylko cząstka tego, co uczynił 
bez rozgłosu. Owdowiawszy, poślubił powtórnie hr. 
Helenę Bobrowską, córkę śp. Napoleona i Matyldy 
z Gostkowskich. Z pierwszego małżeństwu miał 
dwóch synów Wiktora, ożenionego z córką emi
granta polskiego w Ameryce i Ludwika, który 
zmarł przedwcześnie, a z drugiego małżeństwa 
syna Stanisława. Zwłoki złożone zostaną w Sko
łyszynie.

Kalendarz, ś r o d a  (10.): Scholastyki P. — 
Tomiły bł. Wschód słońca o godz. 7. min. 23, 
zachód o godz. 5. min. 9.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lutym 
wolno polować na kozły, lisy, jarząbki, cietrzewie,

głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne.

Krtiniku kai nawałowa. Wieczorek, urządzony 
w sobotę w sali „Frohainńu" przez Resursę u- 
rzędniczą, powiódł się w całem tego słowa zna
czeniu znakomicie. Przed rozpoczęciem tańców 
miał krótką przemówę prezes p. Stabl, poczem 
odsłonięto obraz z żywych osób, przedstawiający 
w abgorji „Resursę".

Do pierwszego kadryla stanęło 188 par; to 
też przed północą o swobodnym tańcu nie mogło 
być mowy.

Panie wystąpiły w strojach skromnych, b ez  
gustownych i  zrobiły bardzo dobrze, bo wśród 
ściska toalety narażone były na rozmaite ataki.

Tańce prowadził p. Wop. bardzo eiektownie.
Zabawa nader ochocza przeciągnęła się aż do 

dnia białego.
Tego samego dnia bawiono się bardzo dobrze 

u państwa I. Ochockich.
Niedzielny piknik, urządzony przez pp. Ska

rżyńskiego i Augustynowicza, w małej sali hotelu 
Europejskiego, wypadł również bardzo dobrze. Do 
kadryla stanęło dwadzieścia kilka par. Po północy 
zamieniono salę balową na pokój jadalny, gdzie 
się też odoyta wspaniała kolacja. Do tańca przy
grywała muzyka wojskowa.

W pikniku wzięło udział całe prawie „towa
rzystwo'1, a panie wystąpiły w nadbr bogatych 
toaletach.

Bil jednorocznych ochotników który się od
będzie się dnia 16. bm. w sali Kasyna miejskiego 
na dochód Towarzystwa Ozerwonego Krzyża, za
powiada się naner świetnie i w szeregu tegorocz
nych zabaw publicznych zajmie miejsce niepośled
nie. Komitet pod przewodnictwem p. podpułkow
nika D ylewskiego, cieszącego się w naszem mie
ście wielką sympatją, robi wielkie przygotowania 
i stara s ię , aby bal ten utrzymał się v,e Lwowie 
raz na zawsze. Sala balowa będzie pysznie ude
korowaną. Porządki tańców przedstawiające torni
stry, będą istnem cackiem i nader miłem wspo
mnieniem dla pań, które przyjmą udział w tym 
balu.

Wnioskując z dotychczasowej rozsprzedaży bi
letów, bal powiedzie się niewątpliwie.

Obowiązki gospodyń przyjęły między innemi: 
księżna Thurn-Taxis, pani namiestnikowa Zaleska, 
pani Thyr, pani Biesiadecka i pani Roińska i w. 
innych.

Z życia towarzyskiego. Ślub dra Oswalda 
Balzera, docenta Wszechnicy lwowskiej, z panną 
Leokadją Ludwig, córką zmarłego właściciela dóbr, 
odbył się w sobotę o godzinie 6. wieczorem, w 
kościele OO. Bernardynów.

Dnia 2. lutego b. r. odbyły się w Uszkowi- 
cacb, w powiecie przemyślańskim, zaślubiny pana 
Władysława Skałkowskiego z panną Magdaleną 
Wybranowską, córką Romana i Marji z Pierzcka- 
łów, a wnuczką jenerała Wybranowskiegn. Na uro
czystość zjechali się członkowie rodzin Barnnań- 
skiek, dońskich, Jaroszyńskich, Madejskich, Skał- 
kowskich, Tyzenkauzów i Wybranowskich.

Ze sJkoły wydziałowej żeńskiej. Dyrekcja 
szkoły wydziałowej żeńskiej PP. Benedyktynek 
obrz. orm. we Lwowie, podaje do publicznej wia
domości, iż z dniem 15. bm. otworzone zostaną 
knrsa uzupełniające.

I. Kurs praktyczny obejmujący: a; arytme
tykę handlową wykłada profesor Zubozewski 1 go
dzinę tygodniowo, bj buchbalterję wyki. profesor
E. Wędrycl.owski 2 g. tyg., c) geografję handlową 
wykł. prof. Zimmerman 1 g. tyg , d) koresponden
cję handlową wykł. prof. Zimmerman 1 g. tygod., 
e) towaroznawstwo 1 g. tyg., f) kurs telegraficzno- 
pocztowy wykł prof. Cordier 1 g. tyg ., g) kursu 
szycia Diałego i kroju 5 g. tyg.

II. Kurs teoretyczny: a) bistorja nowoczesna 
wykł. prof. Tatomir 2 godzin tygodn., b) literatura 
powszechna wykł. prof. Prócbnicki 2 g. tygodn., 
c) estetyka 1 g. tyg., d) hygjena dr. Pawlikowski 
1 g tyg., e) pedagogja prof. dr. Źuliński 2 godz. 
tyg., f) język niemiecki prof. Czarnecki 2 g. tyg., 
g) język francuski prof. Amborski 2 godzin tyg., 
b) język ruski prof. Sznchewicz 1 g. tyg.

III. Kurs teorytyczno-praktyczny obejmujący 
przedmioty z obu grup stosownie do wyboru u- 
czennie. Knrs każdy trwać będzie połtora roku; 
kończyć się będzie z ostatnim czerwca. Wykłady 
odbywają się codzień z wyjątkiem świąt uroczy
stych i niedziel od godziny 3. do 5tej, względnie 
do 6tej. Niektóry przedmioty, jak język niemiecki, 
franenski i inne, tak w planie umieszczone, aby 
na naukę ich mogły uczęszczać uczennice kursu 
praktycznego.

Opłata w ynosi: wpisowe 1 złr. na kurs cały, 
i czesne w kwocie 2 złr. miesięcznie. Uczennice, 
które ukończyły wyższe zakłady naukowe, będą 
mogły być przyjmowane jako nczennice nadzwy
czajne — opłata dla nich będzie wszakże ta sa
ma. Zapisy rozpoczynają się z dniem dzisiejszym  
i trwać będą do dnia 15. bm. włącznie — zapi
sywać się można w kaucelarji Dyrekcji szkoły 
wydziałowej żeńskiej w klasztorze PP. Benedykty
nek obrz. orm

W Domu Pracy, Utrzymywanym, jak wiado
mo, przez Towarzystwo „Opatrzności", tj. przez 
szerokie koła publiczności naszej, groszowemi dat
kami przychodzącej w pomoc niedoli i opuszcze
niu , zaprowadzę ue zostały egzorty duchowne dla 
prebendarjuszy, których liczba w ostatnich czasach 
doszła 72. Egzorty te, odbywające się trży razy 
na tydzień, mają na cela umoralnienie tych ludzi, 
bardzo niekiedy zaniedbanych. Nadto grono osób 
szlachetnych złożyło fundusz na urządzenie ołta
rza, aby w dni świąteczne ubodzy n ic  potrzebowali 
chodzić na mszę św. do oddalonych kościołów.

Konkursa. Okręgowa Rada szkolna w Jaśle 
ogłasza ninlejszein konkurs na następujące posady 
nauczycielskie cblem stałego ich obsadzenia :
1. Posada nauczyciela kierującego w 3-klasowej 
szkole w Żmigrodzie z plącą rocznych 500 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, tudzież drugiego nauczy
ciela z płacą 450 zł. II. Trzy posady nane.zycioli 
z płacą po 300 zł. w 4-klasowbj szkole w Koła
czycach. H I. Posada nauczycielki z płaca 450 zł. 
w 4-klasowej szkole dziewcząt w Krośnie. IV. "W 2- 
klasowych szkołach a) we Frysztaku jedna posada 
z płacą rocznych 300 zł.; b) w Krościenku Wyż- 
nem młodszego nauczyciela z plącą rocznych 240 zł. 
V. "W jednoklasowych szkołach etatowych z płacą 
rocznych 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w na
stępujących miejscowościach : 1. Brzyska, 2. Czer
nina, 3. Łączki, 4. Niepla, 5. Przybóyka, 6. Za
łęże, 7. Lubatówka, 6. Wrocanka, 9. Krasno (ru
ski). VI. W  szkołach filjaluych z płacą rocznych 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1 Łężyny i
2. Mszana (ru-ki).

Dalej rozpisanym został konkurs celem obsa
dzenia jednej posady komisarza skarbowego w IX. 
klasie rangi, ewentnalnie jednej posady koncepisty 
skarbowego w X. klasie rangi w obrębie galic. 
krajowej Dyrekcji Skarbu, z poborami systemizo- 
wanemi.

A  wreszcie ogłasza się konkurs n a : 1. Jedną 
posadę nauczyciela fllologji klasycznej w gimna
zjum w Stanisławowie. 2. Jedną posadę nauczy
ciela cLemji, jako głównego przedmiotu w szkole 
realnej we 1 wowie. 3. Jedną posadę nauczyciela 
filologji klasycznej, jedną nauczyciela matematyki 
i fizyki, a jedną nauczyciela religji rzym.-katol. 
w gimnazjum w Sanoku.

Szczepienie ospy. Krajowa Rada szkolna za
wiadomiła wszystkie Rady szkolne okręgowe okól
nikiem z dnia 31. października 1885 roku, że 
szczepienie ospy, usknteczniane przez lekarzy 
z właściwego Starostwa delegowanych, odbywać 
się może w izbaeb szkolnych i że nie potrzeba na 
to specjalnego tezwolenia krajowej Rady szkolnej. 
O terminio jednak szczepienia, które może odby
wać się tylko w czasie wolnym od nauki szkolnej, 
ma miojscowa Rada szfcolna i Zi.iząd szkoły otrzy
mać wcześnie zawiadomienie Staroctwa. Obecnie

łaskę u Rządu za swoje narzekania na traktat 
berliński, będący zdaniem jego owocem zdrady 
iyplomatów carskich i nieudolności samego cara 
Aleksandra II., jak to dość przezroczyście dawał 
w artykułach swoich do zrozumienia. Rząd wszakże 
nigdy go się nie obawiał, owszem uważał go za 
maniaka, a jeżeli mu przykrócił był nieco cugli, 
to jedynie dlatego, aby wrzaski jego nie robiły 
niepotrzeb-jgo wrażenia za granicą. D la okazania 
prawdziwej swej „russkiej" natury, Aksakow 
zawsze się ubierał po chłopsku: koszula czerwona 
na wierzch wypuszczona, a na niej kaftan i wy
sokie buty juchtowe.

Czy można nagle posiwieć? Prof. Teiehman 
miał w Krakowie publiczny wykład „O włosach i 
nagtem osiwieniu." Określiwszy znaczenie, jakib 
mają włosy w budowie organizmu lndzkiego, za
stanawiał się prelegent nad pytaniem, czy wypadki 
nagłego osiwienia zdarzają się rzeczywiście. Od

Namiestnictwo^ wezwało Starostwa, by do końca | 150 lat trzymają się uczeni zdania słynnego ana
toma Hallera, który twierdzi, za podania o nagłem 
osiwieniu osób zdrowych nie zasługują na wiarę. 
Prof. Teiehman zebrał skrzętnie wszystkie tego 
rodzaju wypadki, przytaczane w dziełach lekar
skich, a nadto miał on sposobność obserwować je
den taki wypadek osobiście. Na podstawie tych 
studjów nabrał prelegent przekonania, że twier
dzenie Hallera nie da się w zupełności utrzymać. 
U najzdrowszych bowiem osób ulega cały organizm 
pod wpływem silnych wrażeń moralnych tak gwał
townemu wstrząśnieniu, ze o normainem jego 
funkcjonowaniu nie może być mowy. Podobnie 
więc, jak podczas choroby mogą włosy osiwieć w 
przystępie przerażenia, trwogi, lub zmartwienia.

Dar cesarza. W jednym z klasztorów boś
niackich przechowywano przepyszny ornat (casula), 
którego przód ozdobiony był herbem W ęgier i ro
dziny Corwinów. Ornat ten wysokiej wartości, 
jest prawdopodobnie darem Macieja Corwina dla 
bośniackiej władczyni Katarzyny Tomasowicz. 
Przed kilku dniami został on zakupiony przez ce
sarza i darowany węgierskiemu państwu, pod wa
runkiem , aby używano go w czasie koronowania 
węgierskich właacow, i ażeby był przechowywany 
w kaplicy zamkowej w Budzie.

Nadzwyczaj’ ciekawe odkrycib archeologiczne 
zrobiono w tych dniach w Rzymie. Znaleziono bo
wiem w okolicy Lateranu, w m iejsca, w którem 
stał niegdyś pałac Marka Aureljusza, starożytną 
ulicę, otoczoną z obydwoch stron kolumnami, ozdo- 
bionemi napisami. Są to dedykacje, wyryto przez 
gwardzistów cesaiokich (equit.es singulares) na 
cześć pojedynczych imperatorów Znajdują się mię
dzy niemi epigramata dziękczynne dla Trajana, 
Hańrjana i Antonina. Wiadome, bowiem, że przy
boczni rycerze cezarów, wysłużywszy 25 lat i ode
brawszy honorową gratyfikację w ilości 3000 srebr
ników, zwykli byli kończyć awoją karjerę wojsko
wą epigramatem na cześć bo-gów i cesarza. Od
nalezione obecnie w R zym ie napisy pochodzą od 
gwardzistów różnych stopni. Są między nimi : 
trybunowie, cemurjonowie, instruktorzy, a każdy 
z nich podpisał się swojeon pełnem nazwiskiem i 
imieniem.

lutego b. r. przedłożyły propozycję co do zmian 
w podziale powiatu na okręgi szczepienia, jeżeli 
teraźniejszy podział z jakichkolwiek powodów oka
zał się nieodpowiednim. Przytem przypomniano 
Starostwom, że wszelkie zmiany w podziale po
wiatu na okręgi szczepienia mają być w porozu
mieniu z wydziałem Rady powiatowej poczynione, 
że lekarze miejscowi są obowiązani w twych gmi
nach bezpłatnie szczepić i że w skutek zarządze
nia Wydziału kraj. lekarze i chirurdzy, szczepiąc 
na koszt funduszu krajowego, winni są w swych 
podróżach używać kolei żelaznej wczędzie, gdzie 
to jest możliwe. Zwrócono przytem uwagę na tę 
niew l ściwość, że niektórzy lekarze i chirurdzy 
każdego roku rewakcynują niemal wszystkie dzieci 
do szkoły uczęszczające, a więc i te, które już 
były powtórnie szczepione i btórych rewakcynacja 
według dzisiejszych doświadczeń nie była więcej 
wskazaną.

Komitet balu pomocników przemysłu szynkar
skiego złożył na nasze ręce 20 złr. 15 cnt., prze
znaczając je na rzecz wydalonych z Prus. Kwotę 
tą zebrano podczas balu w drodze dobiowolnej 
składki.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Ochoniew, w powiecie rokatyńskim, na bu
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J . 
Drexlera i Synów, pl. Kapitulny 1. 2 pp .: M. N. 5 zł. 
Rakowski z Rosocbowaćca 5, N. N. 50, ksiądz 
dr. Mazurkiewicz 2, Artur hr. Gołuchowaki z Ło- 
siacz poczta Dawidkowce.

Rozdano od dnia 30. stycznia 1886 do dnia 
6. lutego 1800 porcyj zupy i 1750 porcyj chleba.

Sezon myśliwski znakomicie zakończyło polo
wanie w kniejach Jezierzańskich ks. Adama Sa
piehy. Na przestrzeni 2.500 morgów, padło 19 li
sów, 45 rogaczy i 575 zajęcy.

Ciężkie uszkodzenie ciała. Przywieziono do 
głównego szpitala z Zad wór z a , powiatu przemy- 
śl ińskiego, zarobnika Piotra Zacerkiewnego, który 
zbliżywszy nię zanadto do przejeżdżającego pociąga, 
został przez lewą nogę przejechany.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. lutego. 
Skradziono dróbmy zegarek z takimże łańc. wart 
17 zł. 1 futro wart. 25 zł. — Zgubiono 4 sznurki 
korali wart 88 zł. i palare* z kwotą 7 zł.

Przemyśl 9go lutego Dnia 18. om. odbędzie 
się w Przemyślu w salach Magistratu na cel do
broczynny piknik urządzony przez okciicznycL oby
wateli. Łaskawy i uprzejmy współudział wraz z 
rolą gunpodyń, przyjęły następujące panie; Dem
bowska, nr. Drohojowska, Dworska, Gizowska, 
bar. Hagen, Irsay, ks. Adamowa Lnbomirska, ks. 
Adamowa Sapieżyna, ks. "Władysławowa Sapieżyna, 
nr. Stefanowa Zamoyska.

Brody 6. lutngo. (Wieczorek pp. Skalskich). 
B jli artyści sceny lwowskiej, pp. Skalscy, urzą
dzili w naszem mieście dwa wieczorki drainaty- 
tyczne, które wypadły pod każdym względem wy
bornie. Publiczność rozkupiła bilety jeszcze na 
kilka dni przed przedstawieniem, a publiczność po 
każdym numerze oklaskiwała artystów Oprócz pp. 
Skalskich, przyjęli ndział w przedstawieniu pia
nistka panna Ema Dinstfrei i uczeń p. Gerbicza, 
p. Chudkowski.

Panna D. odegrała z wielkiem zrozumieniem 
i należytą siłą 8. rapsmlję Liszta, zbierając hu
czne oklaski. Pani Skalska zachwyciła swym gło
sem słuchaczy, a p. Skalski dowcipnemi kupletami 
i zręcznemi monologami wprawił publiczność w 
znakomity humor.

W Berlinie popełniono u księcia Antoniego 
Radziwiłła kradzież, mianowicie 5. bm. skradziono 
znaczną ilość sreber, za pomucą włamania się do 
mieszkania.

Wiedeń 7. lutego. Dziś odbyło się tu zgro
madzenie mieszczan, na którem uchwalono wysto
sować petycję do cesarza o odbudowanie miejskie
go teatru (Stadtthcater).

Pogrzeb dep. Kallira odbył się wczoraj o go
dzinie 9 */2 rano. Na pogrzebie byli między innymi 
prezydent Izl y dep. Smolka, kilkn deputowanych 
do Rady państwa, deputacja Izby handlowej w Bro
dach, członkowie zarządu izraelickiej gminy w y 
znaniowej i wielu reprezentantów świata literac
kiego. Zwłoki pochowane zostały na cmentarzu 
izraelickim.

Jak się robi „G eschaft?" Niedawno temu, 
wszbdł do jednej z cukierń w Czerniowcach nie
znajomy żyd i oświadczy! cukiernikowi, że mu 
przyprowadził damę, która pragnie kupić tort 
oczywiście pod warunkiem, jeżeli mu cukierni)?

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wlauorności OSODist. . W trzecim koncercie 

Kretschmanna w W iedniu wystąpił? pianistka 
panna T a r n a w s k a ,  uczennica Prombergera. 
Prasa niemiecka wyrazu, się bardzo koi zystnie o 
talencie młodej debiut antki.

Repertuar teatralny* w torek: „Afrykanka."
Środa: „Porwanie Sabinek."
Czwartek: „Żydówka."
Odczyty dla kobiet. We środę dnia 3. lutego 

opowiedział pan prof. Karol Rawer „Upadek Bo
lesława śmiałego". Szanowny prelegent miał za
danie trudne, jakkolwiek wdzięczne, a wywiązał 
się z niego zupełnie zadowalająco, tak pod wzglę
dem pięknej formy jak przedmiotowego opowiadania. 
Szanowny prelegent przytoczył odnośne wyjątki 
z Kroniki Galla i W incentego Kadłubka i objaśnił 
je na tle ówczesnego stosunku Kościoła do pań
stwa. W końcu przytoczył wszystkie ważniejsze 
poglądy historyków na ten dramat dziejowy, tak 
doniosły w skutkach. — Następny VI. odczyt 
prof. Pruchnickiego pt. „Bolesław Śmiały w poezji 
polskiej" odbędzie się we środę 10. lutego w wiel
kiej sali ratu szowej z uderzeniem godziny 5-tej.

przyrzeknie faktorne. Otrzymawszy obietnicę na
grody, żyd w chwili później wprowadził istotnie 
do cukierni nieznajomą damę izraelitkę, która po 
dłngim ta rg u , kupiła malutki tort za 2 zlr. Po 
niejakim czasie zjawia się znowu faktor i cukier
nik, daje mu 20 cnt., jako przyrzeczoną nagrodę 
za nastręczenie. Sprawa grzecznej przysługi za
łatwiona i nie byłoby w niej nic szczególnego, 
gdyby nie okoliczność, że — jak się później oka
zało — faktor ów jest właścicielem grajzlerni, a
owa dama, którą nastręczył, jest jego — żoną.....
Sprytne to małżeństwo, potrzebując torta ua jakąś 
rodzinną uroczystość, w ten dowcipny sposób utar- 
gowało 20 ct. z ugodzonej ceny. I  to zysk!

Znajomość geografii. Neue freie Presse, pi
sząc w niedzielym nrze 76 o prześladowaniach pol
skich księży przez Rząd rosyjski, zalicza Lublin 
do miast lirewskich.

Aksakow Iw an , zmarł onegdai w Moskwie. 
Byl on redaktorem Musi, a po śmierci starszego 
brata swojego "Wasyla, objął był przed laty kilku
nastu przewództwo tak zwanej partji „samoby- 
tników,“ tj. takich „ludzi rnsskich," dla których 
wszystko co „trąciło cywilizacją zachodnio-euro
pejską," było nienawistnem. Powiadali oni, że 
prawdziwą cywilizacją jest jedynie cywilizacja 
czysto rosyjska, ale nigdy nie mogli jasno okre
ślić, na czem właściwie polega ta „czysta" cywi
lizacja. Po roku 187)8 Aksakow popadł był w nie

Dymitr Samozwaniec
(„Demetrius”).

Tragedja w 5 aktach Sryllera, Laubego. 
Notatka artystyczna.

W rzędzie fragmentów, stanowiących po
śm iertna spuściznę 8zyllera „Dymiti zajmuje 
bezsprzecznie pierwsze miejsce tak co do obję
tości części zupełnie wykończonych, jak i warto
ści artystycznej.

Pomysł „D ym itra" powstał w umyśle poety 
jeszcze w r. 1803, jak  się zdaje, za inicjatywą 
Kom era.

Dopiero jednak *po wykończeniu „Telia" w 
marcu r. 1804 rozpoczął Szyller studya przygo
towawcze do Dymitra, przerwane podróżą do 
Berlina, a następnie chorobą, przybierającą co 
raz to groźniejsze rozmiary.

Do przerwanej praey powrócił dopiero w 
zimie roku następnego, korzystając z pobytu swe
go szwagra (\Vohlrogena) na dworze Petersburg- 

i s k i m  zbierał potrzebny m aterja ł historyczny do 
M  . .,  dzieła.

Choroba, która przykuła go do łoża nie do
zwoliła mu wykończenia całości. Końcowy ustęp 
fragmentu, monolog Marfy, zualeziouo po śrAer- 
ci Szyllera na stole, na któryjn pisywał; był to 
prawdopodobnie łabędzi śpiew wieszcza niemiec
kiego.

Nie będziemy się zab iwiali opowiadaniem 
aż nadto dobrze znanej historji Dymitra, która 
posłużyła poecie za tło trajedji. Zaznaczyć nam 
tylko wypadnie, że Dymitr według planu tragedji, 
zakreślonego w całości przez Szyllera, nie jest 
bynajmniej oszustem, lecz oszaknuym. Dymitr 
wierzy w prawdziwość swych praw i pada ofiara 
niezawinionego błędu.

Cała odsłona pierwsza, przedstawiająca Sejm 
waluy w Krakowie, tudzież scena w klasztorze 
(odsłona 2ga) zostały zupełnie wykońezone przed 
zguneui poety. Długo atoli, bo pół wieku n ie
m a l czekał ,Dym itr“, zanim ujizał światło kin
kietów. Stało się to dopiero w r. 1859 przy 
sposobności święcenia stuletniej rocznicy urodzin 
Szyllera w Wiedniu. W program ie uroczysto
ści (Schttllersfest), trwających przez cały tydzień 
(od 7. do 14. listop.) w naddunajskiej stolicy w sta
wił jenjalny dyrektor sceny nadwornej Laube 
fragm ent „Dymitra" celem przedstaw ienia tako
wego w dniu 10. listopada t. r.

Gały dwór i wyborowa publiczność stołeczna 
stawiły się tłumnie na tę Uroczystość. Przedsta

wienie rozpoczął prolog tlaluia p. t  „Frzed stu 
laty* wygłoszony przez panie Hebbel (Genu»nju) 
i Rettich (Poezja). W  czacie prologn przesu
wały się w głębi sceny ODr&k./ z żywych o- 
sób, 'przedstawiające ważniejsze chwile z życia 
Szyllera.

Obsada głównych ról w tem przedstawieniu 
była następująca: Dymitr, W agner — Prymas, 
ITanz — Sapieha, Sonnenthal — Mniszek, Lóve 
— Komla, Forster —  Odowalski, Gabilon — 
Hiob, Lewińoky. Kobiece role przedstawiały a r 
tystki : nettich  (Marfa) i Gabilon (Maryna). Z a 
kończono „Dymitra* monologiem Marfy, wraże
nie było potężne, do czego przyczyniła się n ie
mało świetna scenerja, będąea za«łagą Laubego.

Zachęcony entuzjastycznem przyjęciem frag 
mentu, zapragnął Laabe uzupełnić dzieło m istrza, 
lecz zam ur ten niestety przerabtał o wiele jego 
siły. Czuł to sam Lanbe, wypowiadając otwarcie 
zdanie, iż swoje uzupełnienie „Dymitra* uważa nie
jako za płaszcz, który ma am oiebnić fragmentowi 
Szyllera pojawienie się na scenie i że płaszcz 
t„n każdej chwili zamienić można na lepszy, 
skoro się tjlko  znajdzie ktoś, kto takowy lepiej 
skroić potrafi.

Prócz pracy Lanbego istnieją jeszcze azu- 
pełnienia „Dymitra", pióra Franciszka M altitza, 
Gustawa Kiihne i O F . G rtppega.

Grimm, Bodensteat i Hebbel, osnuli na tle 
historji „Dymitra" oryginalne tragedje. Po raz 
pierwszy na naszej scenie ukazał się „Dymitr" 
w przekładzie dra Tretiaka (.prozą) dnia ż i-g o  
października 1873. Inseenowaniom trajedji ra ją ł 
się ś. p. SUn,sław  Dobrzański, ówczesny kiero 
wnik artystyczny sceny lwowskiej.

Obsada ról była następująca: „Dymitr", Ła- 
dnow ski; Prymas, H ubert; Sapieha, W uleński; 
Mmszek, F iszer; Maryna, Szym ańska; Komla, 
Dobrzański; Borys, Konarski; Aksenia, D eryng; 
Szuj. ki, Zboiński; Hiob, Zam ojski; Marta, Aszper- 
gerowa.

Tak dzięki grze artystów, jak i znośnej wy
stawie, którą mimo chaotycznych rządów teatral
nych w tym czasie, zdołał Dobrzański wy kołatać. 
„Dymitr" znalazł bardzo dobre przyjęcie. Efe
ktowny marsz wojenny w akcie 3-cim je s t kow- 
pozyi ią Henryka Jareckiego.

Na dwu pierwszych przedstawieniach „Dy
m itra" teatr był zapełniony po brzegi, orkiestta 
wy sprzedana.

Krytykowi pewnego pisma, który bardzo po
bieżnie załatwił się z oceną dzieła i gry arty 
stów, podubały się przedewszystkiem dzwony, 
wypołyczone od Mozera, odzywająoe się w 
Kremlu...

Niepodobna również pominąć milczeniem 
zdarzenia, jakie minło miejsce w czasie jednegc 
z pierwszych przedstawień „Dymitra" na naszej 
scenie. Rzecz m iała się jak następuje: W roku 
1873 rządy naszego teatru przedstawiały widok 
nader urozmaicony. Mieliśmy osobne Dyrekoj- 
opery i dramatu, jako dwa samoistne przedsię* 
biorstw a, nadto istniał komitet teatralny pod 
przewodnictwem śp. W. P o d lesk ieg o . W szyattie 
te władze kłóciły się w r. 1873 na zabój, i pe* 
wnego wieczora przed przedstawieniem „Dymitra* 
chórzyści, któi*y występują jako stany sejmujące 
w pierwszym akcie, odmówili kategorycznie adzlśłu 
w przedstawieniu. Nie stracił jednak głowy ener 
giczny kierownik dramatu, i zwoławszy wszyst
kich artystów, nie biorących ndziała w przedst 
wien u, uprosił ieh do zastąpienia statystów.

Mieliśmy tego wieczora lepsze ensstmhlei 
niż Meiningorzy...

Od r. 1873 „Dymitr* utrzymuje się stal0 
w repertoarzu naszej sceny. Po raz ostatni wi
dzieliśmy „Dymitra" d. 25. stycznia 1881. Był» 
to benefisowe przedstawienie Zboińskiego, który 
wzorowo odtwarza w tam dziele postać Szujski ago* 
W obsadzie ról zaszł; tym razem pewne zmiany 
Dymitrem był Woleński, Borysem Pouwyszyńskh 
Komlą Zamojski. Role kobiece przedstawm y pani® 
Woleńska (Aksenia) i Sułkowska (Maryna).

Beneficjanta przyjmowano z wielkiem unie* 
sieniom, a jeden z obywateli naszego miast* 
ofiarował mu w dowód uznania... parę butów.

Podobme wzruszającej owacji nie zaznaczyły 
jeszcze dotychczas dzieje naszej sceny, tem skwa
pliwiej przeto notujemy ją  ku pamięci potomności

Si P .

Rada miasta Lw ow a.
Lwów 8 . lutego. Przewodniczy prezydent m* 

p. D ą b r o w s k i .
Ma tem posiedzenia przyjęto następujący 

budżet fundacyj , zostających pod zarządem 
gm iny;

1) Fundusz św. Łazarza ma wydatków 
15.095, dochodów 14.690; 2) fundusz dla sierót 
chłopców wydatków i dochodow 2.193 ; 3) dis 
sierót dziewcząt 723; 4) dla inwalidów wojsko 
wych 872; 5) funausz pożyczkowy dla mienzezan 
przemysłowców (wynoszący obecnie 30.800 w ka
pitale, preliminuje dochody 2.U24, wydatki 603); 
5) fundusz pożyczkow, dla izraelitów (a A JO w 
kapitale), dochody 170; 7) fundusz dingera dl i 
uczniów medycyny, dochód 312, wydatki 20&; 
8) fundacja Singera dla ubogich, dochód 217, 
wydatki 200; 9) fundacja Jana Franka dla no 
wożeńców, przychód 33 ; 10) fundacja Józef* 
Kolisohera 10; I I )  fundnsz M. Kulczyckiego dis 
sierót 63 ; 12) fundusz F. Ziemiałkowikiego ns
stypendja dla terminatorów rzemieślniczych 62 ; 
13) fundacja posagowa gminy miasta Lwow» 
450; 14) fundacja Stanisława Gosiewskiego (do
tąd nie weszła w życie z powodu wygórowanie 
wydatków (9.324) nad dochodami (7.480); 15) 
fundacja Franciszka Blanka, przychód 1.364, WV' 
datku 245; 16) fundacja stypendyjna Karola Ki- 
selki dla chłopców 145, dziewcząt 125; 17) fflln- 
dacja Romana Ducheńskiego, dochodu 14.622, 
wydatków 8.702. Komisja budżetowa wzywa Ma
gistrat, aby jak najprędzej u prowadził w życie 
tę fundację, przynoszącą juz blisko 6.000 złr; 
dochodu czystego; 18) fundacja stypendyjza < 
posagowa ks. W awrzyńca Ostrowskiego 2 9 ; 19) 
fundacja Boczkowskiego, dochodu 1.039; 20) fur/ 
dusz Muzeum przemysłowego, dochody i wydatki 
8.487 złr.

Przy pozycji fundacji ś. p. Gosiewskiego, 
która dotąd nie weszła w życie i w rym ro« 
wydatki wynoszą 9.324 złr., a dochody tylk1] 
7.480 'łr., zapyta! raany p. P i e p e s ,  w j 
sposób da się to wytłumaczyć, ie  wydano 
roku na Lasy (dobra Błotnia i kawałek Pniat; 
1.315 złr., a dochody wyniosły tylko 750 zr

Referent r. p. 8 c hra y  e r wyjaśniał, 
jednym roku więcej, a w drngiem mniej d- 
się wyrębuje. ^

P. prez. D ą b r o w s k i  dodał, że s ą g 5. 
sprzedąib się tam tylko po 2 złr., gmina a 
w:tła raz sprowadzić drzewo do Lwowa
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zalo się, że sąg drzewa w ypalał tu po 16 złr., 
podczas gdy cena lwowska wyno i przeciętnie 
tylko 14 złr.

F. ks. tan  M a z u r u k  przedstawił, że j-den 
z leśniczych pobiera emeryturę 300 złr. ro żnie 
na mocy fundacji.

R. J r .  Z u c k e r  skonstatował, że niedobór 
wynosi w tym roku 1844 zł., podatek na 4 lata 
wynod 1584 zł., — uderza to, że zaległość ta 
tak urosła, ale jeżeli ten wydatek uważać będzie
my nawet za przemijający, to zostanie ui^dobór 
hCO zł. Jest to smutnym wynikiem adm inistra
cji majątku, którą fundator z a p ia ł  w tej inten
cji, że przyniesie nad wyżnę, Widać z tego, że 
majątek ten w zarządzie gmiuy nie da się na
łożycie wyzyskać. Obowiązkiem więc reprezen
tacji miasta, jako organu kontrolującego, jest 
sprzedać majątek, a w takim razie zostanie pe
wna nadwyżka na rzecz fundacji, będzie dochód 
i wola testatora po wielu latach doczeka się po
szanowania N'> stawia wniosku, zwraca tylko 
uwagę na mżącą gospodarkę, która nie zachęci 
do tworzenia fnndacyj.

P. prezydent D ą b r o w s k i  oświadczył, ż* 
na tym m jątku  ciężyło wiele długów, potrzeba 
było wiele czasu, zanim się uporządkowało stan 
tych dóbr. Komicja zarządzająca tym majątkiem 
stara się o sprzedaż dóbr, które się jednak ga
lopem przeprowadzić nie da, tembardziej, że do
bra upadły teraz w ceuie.

R. ks, kau. Ma z u  r a k  pragnąłby, aby ma
jątku nie sprzedano, gdyż ziemia przedstawia 
więcej gwaiaucji jak paoiery wartościowe. Oczy
szczono majątek, który po zapłaceniu długu w 
Towarzystwie kredytowera ziemskiem (za lat 27) 
będzie wolnym od wszelkich długów.

Tu zabrał głrs szef departamentu radca Ma
gistratu p. W i t k o w s k i  i przedstawił stan rz e 
czy. Gmina objęła fundację z długami lichwiar 
skiemi 110.0 >0 złr., a obecnie cięży na majątku 
tylko wierzytelność towarzystwa kredytowego zie m 
skiego 60.000 złr. Fundicja miała także kilka 
lat niekorzystnych. Obecni j dzierżawca reguła:- 
uie płaci. A co się tyczy zaległości podatków 
to ztąd pochodzi zaległość, i> rekurs w sprawie 
podatkowej dotychczas rozstrzygnięty nie został.

R. dr. Ż i u c k e r  objaśnił, że dług z 110.000 
spadł na 60.000 złr. z tego powoau, ponieważ 
sprzedano realność we Lwowie, należącą do fun
dacji. Mówił tylko o budżecie na r. 1886 a ten 
przedstawia niedobór. Jeżeli Towarzystwo kre
dytowe ziemskie pożyczyło na ten majątek 60.000 
złr., to musi on przedstawiać wartość 120.000 
złr , a w takim r_zie lepiej sprzedać, gdyz u- 
w.ęziony ;est kapitał przynaimniej 60.000 złr., 
który ulokowany w listach zastawnych przyniósł
by 8000 złr. rocznie.

R. dr. G o ł ą b  twierdzi, że komisja uchwali
ła już przed półtora rokiem sprzedać majątek i 
wyczekuje tylko korzystnej sposobności.

R. dr. R o s z k o w s k i  przy poz. fundacji śp. 
Romana Ducheńskiego podniósł rezolucję wnie
sioną w komisji budżetowej, ażeby kontrola w 
łaźni Ducbtńskiego była większą a w kasie bla
szki (marki) zamieniono na kwity sznurowe.

Pan prezydent D ą b r o w s k i  zapewnia, że 
nie dzieją się w tej łaźni żadne nieprawidłowo
ści, i że przekonał się o tem, zarządzając tą ła 
źnią przez 8 miesięcy.

Po poparciu przez radn. S e i n b r a t o w i c z a  
przyjęto rezolucję powyż zą.

Radny dr. Z u c k e r  wyraził zdziwienie, że 
P°mimo to, iż fundacja Franciszka Blanka przy- 
f10*! już znaczną nadwyżkę, nie weszła w życie 
1 Prosił p. prezydenta o przynaglenie tej sprawy.

P. prezydent D ą b r o w s k i  przyrzekł to i 
WJ tłumaczył, że względy form alne wydostania 
aktu dziedzictwa, stanęły na przeszkodzie wpro
wadzaniu w iy Cie fundacji Ducheńskiego i Blan
ka. Nastąpi to jednak niebawem.

2 izby sądowej.
Lwów 9. lutego.

(Repertuar rozpraw sądowych.)
(w.) W uaibliżbzych dniach odbędą się we

. VoM e przed zwykłym Trybunałem trzy następu
jące iO*.pvawy ;

Un*a 24. lutego przeciw Karolowi Micbałko, 
Saulowi Ohuwesowi i Adolfowi Kindierowljo zbro
dnię spi-iteaiewjerzenia.

Lima 4 marca przeciw Jakóbowi Tuhl, Marji 
Bnclier, Scharner Cliajl Tuhl i Izak vi; Gimpel o 
gwałt publiczny.

Dnia 8. marca przeciw Aleksandrowi Pilar
skiemu, Juljanowi Thilgzowi, Feliksowi Piątkow
skiemu, Kalikstowi Krzyżanowskiemu, Zenonowi
Dąbrowieckiemu i Teodorowi Kulczyckiemn o zbro
dnię sprzeniewierzenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Targ zbożowy. Wysokie stosunkowo ceny zboża, 

które w ostatnich czasach płacono, mogły mieć źródło 
dwojakie. Były one spowodowane albo wzrastającą po
trzebą, lub też wynikiem spekulacji, przewidującej zły 
stan zasiewów zimowych skutkiem ostatnich wydarzeń kli
matycznych.

Producenci wierzyli bardziej w cę ostatnią ewentn- 
Jność, a gdy ze wszech stron nadchodziły korzy sine re
lacje u stanie oziuiiu, obawiali się, że ceny zboża znacz
nie spadną. Tymczasem zdanie to było mylne, gdyż 
pierwotne ceny utrzymały się, a nawet, np. co do owsa, 
poszły znaeznie w górę. Wyka i bób podnoszą się ró
wnież w cenie z powoau potrzeb miejscowych i zwiększe
nia popytu i to za granicami kraju, mianowicie w Cze
chach. Najbardziej podniosły się ceny owsa, gdyż pobyt 
jest ciągle jednostajny, podczas gdy podaż skntkiem wy
czerpania się źródeł krajowych i importowych, znacznie 
się zmniejszyła.

Wczoraj notowano przeciętnie p„.,enicę p o 6*50 do 
7*70, żyto 4*50- -5-50. Jęczmień najlepiej płacono we Lwo 
wie. Cena doehodziła tu do 7 złr., podczas gdy na pro
wincji utrzymała się między 4*80—6. Owies płacono we 
Lwowie 5*75—6*50 , w Tarnopolu, Podwołoezjskach i Rze
szowie utrzymał się w cenie 5—5*60.

Zresztą ceny nie zmieniły się od ostatniegJ spra
wozdania.

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo
wie z dnia 5. plutego 1886.

Dziś notujemy za 100 kiiogr. loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 6*50 do 7*50, pszenica biała 

—•— do —■—, pszenica na termina złr. —•— do— , żyto 
gotowe złr. 5*— Jo 5*50; żyto na termina —•— do —*—, 
owies na nasienie złr. —*■— do —*— owies obroezny 
złr. 5*50 6*25, jęczmień browarny złr. 5*25 do 7'— 
jęczmień na termina złr. — — do złr. —*—, rzepak no
minalnie złr. —■— do złr. —.—, rzepak nowy złr.
!)■— do złr. 10"—, lnianka złr. — — do z ł r  , grooh
celny do gotowania 6’— do 10'—, groch obroezny —'— 
do złr.—•—, wyka na nasienie złr. 5-50 do złr. 6*25, wyka 
obroczna złr. —■— do —■—. bobik 5.50 złr. 6*— złr do 
—•—, Kroczki złr. 6*25, do 7’—, kukurudza złr. 3*75 do 
4*50, chmiel za 50 kilo złr. Sj— do 10’—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —•— do —■—, koniczyna czerwona złr. 
38'— do 52—, koniczyna biała złr. —•— Jo —*—, ko
niczyna szwedzka złr. —■— Jo —•—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —•— do —•—, spirytus na termina złr. 22*80 
do 23 — .

Przegląd polityczny.
Lwów 9. lutego.

Centralna komisja dla spraw i szkół prze
mysłowych zbierze się w Wiedniu na przyszły 
miesiąc. Na porządku dziennym mają być mię
dzy inneml wnioski o utworzenie kilku szkói 
przemysłowych w Galicji.

Donieśliśmy już, że na dornczntm zgroma
dzeniu wiedeńskiego stowarzyszenia wyborców 
uchwalono rezolucję potępiającą w uader ostrych 
słowach uchwałę ,,Klubn niemieckiego” w spra
wie mów Bismarka. Przemówienia poszczególne 
zasługują na uwzględnienie, obawa jednak przed 
konfiskatą nie dozwala nam podawać ich, choćby 
naw tt w streszczeniu.

Oba Kluby opozycji odbyły przedwczoraj 
wieczór równocześnie posiedzenia w celu powzię
cia uchwały względem dalszych stosunków mię
dzy sobą.

Dzienniki peszteńskie p iszą: sprawie cła
od nafty zawarty został między obu Rządami 
kompromis, podług którego surowy produkt, za
wierający 60 procent czystego oleju, ulegać ma 
cłu w wysokości 1 zł. 10 ct. w złocie; Rząd wę
gierski zgadza się, aby melassa, sprowadzana 
przez fabrykantów spirytusu, była wolną od 
opłaty cła.

Poseł Ugron ma w Sejmie węgierskim po
stawić interpelacje, jednę z zapytaniem, dlaczego 
Rząd, który w jesieni występował przeciw unji 
bułgarskiej, zdaje się ją  teraz  przyjmować ; drugą 
odnośnie do mowy ks. Bismarka, aby odeprzeć 
twierdzeniu kanclerza, co się tyczy Niemców na 
Węgrzech.

Sonn and Feierłags Courier dowiaduje się, 
i i  w ewentualnej interwencji floty demonstraeyj 
nej na wodach greckich, weźmie udział 5 pan
cerników angielskich, 4 francuskie, 4 włoskie, 
trzy austrjackie, trzy niemieckie i trzy rosyjskie. 
W ogóle więc flota demonstracyjna składać się 
ma z 22 okrętów.

Szef sztabu dywizji szumadyjskiej Benicki i 
major sztabu Stefan Gruicz skazani zostali za 
niewłaściwe postępowanie w czasie wojny, na 
trzymiesięczny areszt. Skutkiem tego podali się 
obaj ao dymisji, którą król Milan przyjął.

W paryskiej Izbie deputowanych rozpoczęto 
onegdaj dyskusję nad amuestją. Pierwszy orze- 

maw iuł ze stronnictwa nieprzejednanych Clovis

łiugues i żądał zupełnej amnestji. Sabatier z Al
gieru przestrzegał przed ułaskawieniem Arabów, 
Rochefort przemawiał za zupełną am nestją i żą
dał także ułaskawienia księży. Po Beruardim 
Lavergne, Journierze i biskupie Freppel, który 
żądał też zupełnej amnestji, przemówił prezydent 
ministrów F r e y c i n e t  i usprawiedliwiał Rz^d, 
który sprzeciwić się musi zupełnej amnestji 
głównie ze względu na wrażenie, jakieby 
zupełne zrobiło ułaskawienie tam, gdzie owe 
zbrodnie popełnione zostały. Zresztą nie ma te
raz żadnego powodu do amnestji. On sam po
stawił taki wniosek wówczas, gdy chodziło o to, 
aby zatrzeć pamięć o wojnie bratobójczej. Gdy
by po wszystkich nowych wyborach do Izby 
amnestji żądano, to zromłoby to takie wrażenie, 
jak gdyby chciano poprawić przez to wyroki Są- 
dó.w, które by miały tylko charakter powizorycz- 
ny. Ostatecznie odrzucono wniosek przejścia do 
dyskusji sp cjalnej nad zupełną amnestją 347 
głosami przeciw 116. Wniosek więc upadł. Ze 
stu posłów z prawicy wstrzymało się od głoso
waniu.

S ir Ch. Dilke dla tego dotąd nie wszedł do 
g a tin  tu Gladstona, że jes t wmięsz-nj w proces 
rozwodiwy, którym od dość dawna zajmuje się 
społeczeństwo angielskie. Mniemają jednait, ze 
niezadługo wsiąpi do gabinetu.

Następca tronu portugalski żem się z hr. 
Amalją, córką hr. Paryża.

M e  „Dzleii:
(D.) Wiedeń 9. lut.go. Małżonka następcy 

tronu S t e f a n  j a  powtórzyła kilkakrotnie przed 
hr. Ludwikiem W o d z i e  k i m ,  że; arcyksiąię 
R u d o l f  prosił ją o to, o co prosi ona również, 
ażeby ogłosić całemu światu (aller W«-lt) ubole
wanie jej męża, z powodu że nie może być na 
balu polskim.

W tedełk  9. lutego. Cesarz zamianował starostami 
sek.utarzy Namiestnictwa: Pp. dr. Teoftla S o z a ń s k i e -  
g o , Ferdynanda P o p i e l - H n ń c z a k ,  Wiktoryna R e i- 
c h e 11 a , dr. Edwina P ła  ż ka , Antoniego L e w i c k i e 
g o ,  Zygmunta B r o c h w i c z - R o g a y s k i e g o  (do
tychczasowy kierów, c. k. Starost, w Dąbrowej) i Juljana 
Fe d o r o wi c z a .

Sekretarzami Namiestnictwa mianowani komisarze : 
Tytus K a r c h e z y ,  Zygmunt M a s i u k , Stanisław 
C z e r w i ń s k i ,  Karol K u r y ł o w i c z ,  August hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  Ednmnt R o me r  i Bolesław Ro z -  
w a do w s ki

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9. lutego. Bal polski wypadł bardzo 

świetnie. N a s t ę p c z y n i  t r o n u  w towarzy
stwie arcyksireia K a r o l a  L u d w i k a ,  arcyks. 
R a j  n e r  e, aiojks. M a r j a  T o r  es a w towarzy
stwie arcyks. L u d w i k a  W i k t o r a ,  przybyli 
na bul i zabawili całą godzinę.

Prócz arystokracji polskiej przybyli na bal 
książęta F i l i p ,  F e r d y n a n d  C o b u i g ,  książę 
S a s k o  - Wn j * ma r s k i ,  prezydent ministrów Lr. 
T a a f f e ,  ministrowie D u n a j e w s k i ,  Z i e -  
m i a ł k o w s k i ,  dr.  G a u t s c h ,  ks.  L i e c h t e n 
s t e i n ,  księztwo W i n d i s c h g r & t z  i książę 
B a t t y a n y i  i w. i.

Wiedeń 9. lutego. W iener Ztg. ogłasza kon
cesję na budowę kolei lokalnej ze Lwowa na 
Rawę ruską do granicy.

Berlin 9. lutego. Centrum przedłożyło S e j
mowi Rzeszy wniosek należycie poparty, ąda- 
jący wezwania Rządu, aby jak najdokładniej 
zbadał kwestję waluty.

W najbliższym czasie zostanie temuż Sej
mowi przedłożony wniosek w sprawie ochrony 
żywiołu niemieckiego w prowincjach wschodnich 
za pomocą kolonizacji. W przedłożeniu tem za
żądał gał inet znacznych funduszów celem za- 
kupna wszelkich, na licytację wystawionych dóbr 
w celu zakładania kolonij niemieckich. Nastąpi 
później projekt do ustaw szkolnych.

Wniosek bimetalistów w sprawie zaprowa
dzenia waluty podwójnej, zaniechany został dla 
braku poparcia.

Rzym 9. lutego. C e s a r z  c h i ń s k i  udał 
się do p a p i e ż a  z prośbą o ustanowienie nun
cjusza w Pekinie i przypuszczenie nawzajem re
prezentanta chińskiego do W atykanu. ł ' a p i e ż  
nie dał dotychczas jeszcze żadnej odpowiedzi.

Belgrad 9. lutego. Urzędownie zaprzeczają 
pogłoskom pism wied-ruskich o złożeniu Sądu 
wojennego na komendanta szumadyj^kiej dywizji, 
pułkownika B i n i e c k  i e g o , owszem został on 
za swą przezorność i osobistą odwagę ozdobiony 
gwiazdą orderu Takowy.

Bukareszt 9. lutego. Na wczorajszem posie
dzeniu delegatów do rokowań pokojowych oświad
czył M a d ż i d-pasza, ż- wedłu? otr/.yuauej ze

Stambułu dep‘esźy, pełnomocnictwo jego nadejdzie 
najbliższym kurjerem.

M i j a t o w i c z  wyraża zadowolenie, że na
dejście pełnomocnictw dozwoli w niedługim cza
sie rozpocząć obrady oficjalne. Zaznacza, że zga
dza się z wnioskiem delegatów turacko -bułgar
skich, aby przystąpić już teraz do poufnej wy
miany zdań.

Delegaci uchwalili ten wniosek i postanowili 
przed urzędowym otwarciem obrad porozumieć 
się na posiedzeniu poufnym, aby ułatwić pomyśl
ny wynik pracy. Delegat włoski dał wczoraj 
ucztę na cześć kolegów, na którą zaproszono ró
wnież m inistrów rumuńskich i ciało dyplomaty
czne.

Paryż 8 . lutego. W Izbie wniósł S o u b e y- 
r a n  interpelację u wnioskiem uchwalenia stoso
wnej rezolucji do Rządu w sprawie obecnego sy
stemu monetarnego. Żąda on wdrożenia roko
wań z mocarstwami w celu zaprowadzenia raz 
praktycznej i jednolitej waluty. Mówca przem a
wia za bimetalizmem. M i n i s t e r  s k a r b u  
oświadczył, że w obec stanowi; ka Stanów Zje
dnoczonych i Niemiec uważa chwilę obecną za 
niewłaściwą do podjęcia ponownych rokowań, a 
F r e j t i n e t  przyrzekł, że Rzod nie spuści tej 
sprawy z oka i podniesie ją  w czasie stosownym. 
S o u b e y r a n  cofnął wskutek tych deklaracyj 
swój wniosek.

Izba odrzuciła 268 głosami przeciw 157 
wniosek intransigentów, domagający się oskarże
nia dawnego gabinetu z powodu sprawy tonkiń
skiej. Uchwała zapadła po przemówieniu F r e y -  
c i n e t a ,  który zaznaczył, że krok ten byłby dla 
Francji szkodliwym, obniżyłby jej pow aję w 
krajach nowo nabytych, przeszkodziłby skonsoli
dowaniu się repuolik&nów i stworzyłby niebezpie
czny precedens na przyszłość. Prawica wstrzy
mała się od głosowania. Senat po trzydniowej 
rozprawie przyjął artykuł o ustanowieniu elemen
tarnych szkół komunalnych.

R o c h e f e r t  oświadczył swoim kulegom, że 
z powodu odrzucenia przez Izbę wniosku o 
amnestji złoży mandat deputowanego.

Londyn 8. lutego. W Izbie parów złożył 
H e r  s c h e 11 przysięgę jako lord kanclerz. Ró
wnocześnie otrzymał on godność para. Izba 
odroczyła się następnie do dnia 18. bm.

Ateny 8. lutego. (Doniesienie „ Ajencji Ha- 
vasa“). Przygotowania wojenne odbywają się bar
dzo skwapliwie. Pomiędzy królem a Rządem pa
nuje zupełne porozumienie. Gabinet trzyma się 
stanowczo prcgram|i narodowego. Doniesienia 
pism zagranicznych o prawdopodobnem przesile
niu w gabinecie, są zupełnie mylne Zmiana ga
binetu wywołałaby w obecnych stosunkach nie
bezpieczną agitację w kraju, który popiera jedno
myślnie żądania narodowe.

Stambuł 8. lutego. Stanowisko Rosji, która 
sprzeciwia się układowi turecko-bułgarskiemu, 
wznieca tu poważne obawy. Nie jest wykluczoną 
możliwość zaostrzenia się stosunków pomiędzy 
Angiją i Rosją.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 8. lutego. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za J z tukę: Kolei gal. Karola Ludwika .  200 zł. 218*50 de 
222*—, Kolei Lwoy,.-Czerń.-Jassy 233’— do 236 50, Banku 
h.j ot. galie. 274-— do 278’—, Banku kred. gaL 217-— do 
222 —. II, Listy zastawne nt 100 słr. wal. auttr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5% 100 25 do 101*25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/, 92 — do 93—, Tow. kred. gal. ciem. o*L 
100 25 do 101*25, Tow. kred. gal. ziem.4°/( 89— do 90*—, 
Bankn krajowego 4ł/.*/o a. 92— do 93*—, Bankn 
Kip. gal 6°/0 102*20 do 103*30, Banku Kip. g ł .  5•/, 97*10 
do 9810, B uuu kipot. gal. z 5°/„ jir«m. 9910 du 100 10, 
III Li„tj dłnine za 100 złr. Galie. zakł. kred. włoA 
(dawniej 6*/„) 3°/. w. a. w likwid. —*— do 55'—, Gai, zakł 
kred. włość, (dawniej 5•/„) 2 %  w. a. w likwid. —*— do 
51*—, Ogóln. roln. kredyt, —kł. dla Gal. 1 Buk. 6°/# los 
w 1. 15 —**— do —*—, IV. Obligi za 100 złt. indemniza- 
eyjue galie. 5”/0 103 3a do 104*50, Komunalne gal. Zakład
kredytowy włoic. (dawniej 6*/0j 3c/„ likwid.
—*— do —*—, 3°/« Obligi komu>. Banku krajowego 
I. emisji,98'25 do 99*25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 1(;2'75 do 104'—, Pożyczki krajowej z t o k u  1883 
91-— do 9 2 —, Losy miasta Krakowa 17-— dr 19*—, 
Losy miasta Stanisławów^ 2550 do 27*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*82 do 5*92, Dukat cesarski 5 85 do 
5 95, Napoleoudor 9*97 do 10*07, Pół-imperjał rosyjski 10*30 
do 10*40, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64. ltubel ro- 
„yjski papierowy 1*22’/* do l*24 l, 100 marek niemiec
kich 61*50 do 62 35, Srebro za 100 złr. —'— do —*—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, pierwsza 
zcyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.* 

Wiedeń dnia 9. lutego godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 299 29, Anglo-Anssi 114*30, Akcje banku Union 
77 40, Kolej Karola Ludwika 218*—, 1 ołudu —*—, 
Remi papierowa 84 45, Listy zastawne galio. banku bipot. 
102*40, 6'/, Galicyjski bank krajowy 92 25, Obligi 4*/,"/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 75, Losy z role 
1864 —*—, Napoleondor 10*03*/i. Rubel papierowy 1*23’/*. 
Uposobienie: słabe.

Wiedeń dnia 8 lutego godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 32 60, Węg. akoje kredyt. 30G-50, Akcje auglo- 
austr. 11410, Akcje bani u Union 77 75, Akcje Karola 
Ludwika 218*25, Aicje kolei półuocuej 230 —; Akcje kolei 

południowej 132 —, Akcje kolei Alfbldzkiej 186 25, Akcj e

Stantebann 265*50, Akcje kelei Lwowsko-CztrnLewierkie 
234*—, Akcje kolei węgier. półnoeno-weehodniej 175 25, 
Wiedeńskie Lny 124'50, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albreeuta — —, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 82 90, Galicyjskie oblig. indemn. 104*—, Losy 
regulacji Cisy 123*40, Loey Landerbanku 115*10, Węgierska 
recta 101*65, Akoje bankn związke -ego 110*Jo, Akrj. banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akoje kolei państwowej —-—, 'Bubel papierowy '23*/.. 
Węgierskie losy 118 25, niemiecki —*—. Usposo
bienie : etałe.

h iedeń  o ia 8. lutegc godz. 5. u .  57. Jednolity 
dłng pańsir-a w bu knotach 84 40, w srebrze 64*70, Rente 
w złocie 113*—, 5•/, uutr. r« itt. marcowa 101*70, Akcje 
banku wiedeńskiego 866*—, kredytowego 299*75, Londyn 
126 45, Srebro — Napoleondor 1*71)3, Duka. ces. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 95.

Meriin  di 8. lntego godi. 5. min. 35. Rosyjski 
bankiety 199 60, Akcje aredytowe 498*—, Lombardy 
214*50, Galioyjbi ie 03*50, Kolei rumuńskiej (1*30, Aubtrja- 
okie banknoty 161*35. Po zamknięciu giełdy: aredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P ory ł  Renta 3*/, 81*35.
Telegramy tbokowe dnia 8. lutego. — W i e 

l e ń :  Pszenica —.—, do —*—, -łr., żyto —*— do —*—
złi jęczmień do —*— złr , ki knruasa —*— do
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25*— do 25*25 słr. BudLpeezt :  Pszenica luO 
kilogramów (na wiosnę) 7*97 do 7*98 złr., rzepak 
(na grudzień) —*— złr. Be r l i n :  Psaemca żełta 
(kwie.ioń-maj) 151*50 m., żytu —*— m., spirywir
loco 37— m., olej rzepakowy —*— bl. b a r y  i :  mątu 
195 klgr. 48*40 fr., olej rzepakowy —*—, spirytuL — —fi.

N afta. W i e d e ń :  dnia 9 lutego : 14*50 do 14*75. 
B r e ma :  7*— de —*—. H a m b u r g :  7*20 na luty 
7*— na sierpieó-grndzień 7*35. A n t w e r p j a :  na luty 
18*50. N o w y-Y o r i : 7*50. F i 1 a d e If j a : 7-25

P r z y j e c h a l i  d o  m i a s t a  L w o w a
dnia 9. lutego 1836 r.

HOTEL FRANCUSKI, a . Noel, z Komarna. W. 
Błago* z Radziwiłowa. St. Żukowski, z Rosji. A Gali- 
cyn, z Radzi iziłowa. E. Knscbnieki, z Klcibitz.

HOTEL ŻORŹ A K  Skawiński, z Rosji. K. H o- 
dyski, z Tłusteńkiego. A. Micewski, z Krzecbowa W. 
Mioewski, z Tnezempy. W. Tchorznichi, z Pohoryleo. W 
Morawski, z OLszy. R. Markowski, z uranowa.

HOTEL EUROPEJSKI. K  Zaleski, z Rosji. H. 
Czajkowski, z Bóbrki. J Griinlach, z Wiednia. A. Kri- 
stianpoiler, z Rosji.

HOTEL LANGA. K.Ilgner, ze Stryja. I. Metzger, ze 
Stryja. J. Teweles, z Wrocławia. R. Scholz, z Kamionki. 
J. Joszt, ze Stryja.

HOTEL KUHNA. L. Janoszewski, z Dziewiętnik 
T. Łoboszewski, ze Słowikowa. N. Skwarczjńsk*, z Kuli
kowa. M. Łomnicki, z Doroszowa. J. Knryfowicz, z Pola
nicy. M. Duss, z Magierowa.

HOTEL LAZARUS. B. Hiohminger, z Wiednia. S. 
Zeemann, z Buczacza. S Miinz, z Przemyśla. St. Koło- 
szyński, z Brzozowa, M. Hirszkorn, ze Stanisławowa. 
K. Nawarski, ze Stanisławowa.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inno Kosmetyki I pachnidła 
tak przezemnie jakotez przez inne firmy ogłaszane.

• o o o o o o m o o o o o o o o o o *
Jako pewną i korzystną lokację kapitMU polecamy, 
z Pot, oda obecni ch niskich knrsói.

5°/0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego
losujące się po 110 sir.,

jako też 2751 1
5°/0 Listy Zastav.no niepram. Banku Hipotecznego

losują-, e się po 100 sir.
Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 

najkorzystniejszemi warunkami.

SOKAL 1 LUJEM
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

I

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C h a s s a i n g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i  trudnemu trawie
niu  (dyspepsji), gastralgji, utracie i apetytu.

Żnajluje się we wszystkich aptekach.

DOM BANKOWY i KANTOR WY MIAN 7 
w e  L w o w i e ,  

k u p u j e  i  s p r z e d a j e
w sz y s tk ie

papiery wartościowe
i  33Q.orLet3r 

po najprzystępniejszych, cenach.

TELEFONY.
Zamówienia na I n s t a la c j e  t e l e 

fo n iczn ie  ul prowincji, w miejskich 
strażnicach poia-njeh, zakłada n fabry
cznych, zdrojowiskach, Kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, v. zamkach, botela u, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  THinin
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica lrybut.a iska l. 4.

Piwowar
teoretycznie i praktycznie wykształ
cony i uczony chmielarz, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje po- 
sndy w większym browarze w kraju 
lub zagranicą. W razie potrzebr 
gotów je s t odpowiednią kaucję złożyć.

A dres: P , A .  poczta Żółkiew.
1203 4 - 4

Pierniki, sucharki, pleczywha. 
bonoratfci, wll.erty, nugaty, 

tłacznllti
z 19-cie razy premiowanej fabryki

L. CZYNSKIEGO
w  J a r o s ła w iu ,  1247 6-10 

we Lwowie do nabycia w sklepie własnym 
u l ic a  H a l l i  k a  1. 8 .

znający język polski i niemiecki, upra
wniony do jednorocznej służby wojskowej, 

szukam miejsca od 1. kwietnia r. b. 
Łaskawy adres de J. N. Wiśniewskiego, 

Krotoszyn, W. X. Pozn.

Masło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 złr. 50 et., za 
plęclokilową paczkę, rozsyła franko 

za pobraniem 1189 7—O
Zarząd dobr Nowesioło koło Stryja.

I f a s i e n i e  b u r a k ó w  

pastewnyoh, oberndorfsklcb,
gatunek wyborny, jest równisż i te
go roku w dowolnej ilości i po 
miernej Cenie w państwie Tłumacz 
na miejscu do nabycia. 1238 3—6

Zamiana
około 400 morgów na folwnrczck stu mor
gowy lub domek t gruńteik i ogrod< m 
przy mieście. Warunki dopłaty korzystne.

Adres: Jóaef Ł. 1*0 post. rest. 
Lwów.

Wprojt z Ameryki południowej
od  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną

wybumią

K A W Ę
poleca pod godłem

„SYR1USZ“
SKŁAD KAWY WŁ LWOWIE

ARTURA K O Ś C I  U K IE G O  

unorąbc-yzna, l. 2% na  dole. 
K osztu je  we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. V60 ctn.
Na prowincji

4 s/ 4 kilo złr. 7'70 ctn. i złr, 8'20 ctn.
franco. 1011 33—0

Co miesiąca iwieiy transport

podczas ciąży albo w połogu na 
zdrowiu zapadłych a życzących 
oubie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści
ślejszej tajemnicy w kuracje, 

tudzież Pań z 1 ipszyeh domów chcących 
sobie raźną pomocą lekarską i naleźytem 
pielęgnow ani om szczęśliwy przebieg połog u 
zapewnić, a zarazem takowy w ścisłej taje
mnicy za domem odbyć, pomieszcza u siebie 
na czas potrzebny pod dyskrecją, od kilku
nastu la, prak Eykują̂ y Iśkai z i akuszer, 
z którym osobiście lub też littowuic pod 
adresem: W. Gierlach, ulica Halicka 1.12,

Sorozumieć się można. Przyjmuje od 12. 
o 1. w południe i od 6. do */,7. wieczór.

1191 2—0

K l O I Ł T O Z E I E e T ’
najlepszej kapeli damskiej od..ywa się co
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Węgierską1* przy ulicy Or
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów o raz przekąsek.
Są także wyborne bilardy.

Pierwszy we Lwowie

bilard z żohiejem.
AL. solecki

przedtem

K A R O L  K L I M O W I C Z  
n i .  W a ł o w a  1. 11.

poleca

H A S Ł O  D 12SEBO  W E
codziennie sprowadzane o„ wzorowych go
spodyń naszych 1 kl. po zł. 1.20
masło kuchenne świeże 1 kl. po zł. 1.— 

„ „ stare 1 kl. po zł.—.80
WLzelkie towary kolonialne po cenach 

umiarkowanych. — W składzie wyrobów 
młynarskich i piekarskich urządzonym 
20. października 1885 w sąsiednim lokalu 
fruntuwym towary tanie w najlepszych 
gatunkach. 1244 5—6

L a k ie r  z i o t y  i brązów
do lukierowauiu

trzewiczków balowych
oraz i innych

przedmiotów ze skóry
polecają

HUBNER i HANKE
1139 we Lwowie. 10 -o

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZIT
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1025 17—0

HANDEL KORZENNY

ST. W O JC IE C H O ffm o
r ó g  n l i c y  C b o r ą i c z y z n y .

Boeben crfiticu 12. YUiflage: 0

D aił*?*111 Su fcrt-n tu ter
OckłiMttaaMlaltftM fj|t 

©etdjledife f r rn je i ten
bon

JV Ied . i t r .  U i s e n z ,
•61*11, IX., Fe. ell racasM S la . 

SotiAglM) tttrttn  kle ffleinbar m u KMbarry ftn* ««n « «Ł |ln  
_ _  Wjhmrtltatł ątUUL
CtbhiettM UglMtkon 11—4 ttęi.

WSr*uć) u m  kiir<$g«mt»ew>«*n bt«
banbtlt u. ntrt. CUtbkamtMt* befłrgt. 
l i r . I le e iu  anrbt burib U* Cnen> nung o . er ui»U bonorw* aulgfęi^nft. n i >

a f t ,

Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
węgierskie

1 kilo 36 ct. — SaganeL 5 kil. franko 2 zł. 
T ł u s t a  j e s i e n n a

BRYNDZA
l i  p i  a  w & k »

1 kilo 73 ct. - -  oaganek 5 kilowy franko 
3 zł. 50 ct.

Suszone Ś L I W K I  tureckie, suszone 
WIŚNIE, obierane suszone GRUSZKI, 

BRŹOSKWINIE i - RUNELKI
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Na karnawał!
^Najnowsze a r t y k u ł y

jako :

Koszule do fraka
najmodniejsze z dwiema spinkami, 

spinki stosowne.

Rękawiczki balowe
po zł. 1. 1.10 i wyżej,

K R A W A T K I
oraz

K la k i  atłasowe
po zł. 8, — poleca

Mag&zyn i  la bille de Paris
plac Halicki, 3, obok handlu specjał. 

! 1039 i8 -o  Gabryel Słar/c.

iowośó w zakresie prezerwatywf l T 'z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatnnki 
ronles z pęcherzy rybich i g u m y , od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 *łr. tuzin, 

rozsyła pod dyskrecją za pobraniem G u in m lir d a r b u -A g e n lie , Alex. H»ee, 
Wicu I. Kóllnerhofsass* 4 , I. Merk. Kompletne ioiekcje wzorów

J jłr. 50 ont. 1052 21—0

Przeciw łysinom, siwieniu włosów 
i tworzeniu się łupieży

skutkuje według codziennie nadehdzącyeh o świadectw 
i pism dziękczynnych, jedynie i fryłąoznie

Olejek taninowy dr. Mor s
Szanowny panie aptekarzu I 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras. 
Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet 
gęsty porost się okazał. WUhelni W agner,

Wiedeń dnia 4, stycznia 1880.

I  
*

członek c. k. teatru nadwornego. m

m
sów, aż

Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze 1 
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wło- 
iż za poradą mego lekarza, zacząwszy używać dr. Morasa olejek taiiino- 

wy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze wgzlędu na zasługę, wyra
żam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy podziękowanie. 

Praga 10. lutego 1877. K insky .
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Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze !
Z radości.  ̂ mogę panu donieść, ie w skutek użycia olejku taninowego 

dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy joinocy tego środka odzyskam dawne moje piękne włosy. _  

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. M arja Zarfńnbowa. W

mmsmm
%Wielmożny Panie!

Także i j* wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie jĘL 
się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. eu.

Wiedeń Artdrassy.
— —  —-  "■ —  C|

Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zyg. Luckera, 2?  
apt. pod „SneLrnym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w CzeFmowcaeh w apt. ąp
J. Golicho’ skiego pod „Opatrznością*. 1027 11 —0



4 DZIENNIK POLSKI.

N a lLzne zapytania z prowincji oapo- 
wi« mi, że pogłoski, jakobym z po

woda nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nio mają żadnej podstawy. 
.rdynu,§ jak dotąd w chorobach zębów i 

jamy ner, sporządzam sztuczne z*eby i 
ezczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje śroaki do pielęgnowania zębów 

i ust (wody i proszkij tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek 1 24.

3tŁ. J > .  L i s o w s k i ,
1109 3—0 dentysta.

B iu ro  inform acyjne, 
wyłącznie dla Nauczycielek

pod dyrekeja 1204 4—4

PDi Z. KRZYZASOfSKItJ
we Lwowie, ulica Wekslars/ca l. 4, 

poleca
Nanuzy clelLi, Lnuernantki i 
B o n y  rożnego stopnia wykształcenia 

i różnej narodowości.
Mając rozliczne stosunki z zagranica 

pośredniczy w ich sprowadzaniu.

Największy wybór
najnowszego fasonu

krawatek mezkicho
od 10 ct. do 2 złr. 50 et. 

poleca znany z taniości i rzetelności 

3 M A G A Z Y N  1082 4 - 0

M. W E  I N
LWÓW,  plac Trybunalski liczna 1.

P A R K I E T Y -
I

Posadzki deszczułkowe
poleca

PASOWA F A R B K A  STOLARSKA
BRACI WCZRAK

we L w w w ie .
Cenniki robrt stolarskich i parkiet na 

żądanie franko.
Ilustracje parkiet na żądanie za pobraniem 
_____________  1 złr. 1270 4 —10

Ekstrakt roślinny
(Y e g e ta l i l ie n  e k s tra k t)

D r  8CU łFEEGtó RA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skuiai onanji, jako to: polucje, 
słabienie płciowe, oraz będące w począ

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystaie zaś inne choroby płciowe 

w j3k najkrótszym czauie.
Dostać można flakon po jg| ^ r- wraz 

a opisem użycia i korespoudeneją bezpo
średnio u 11S6 5 —21
Dr. Sohwelgera w Wiedniu

V I  f I .  L m i d o n g ,  2.9.

I & T o - w o  u r z ą d z o n y  JJjj

H A N D E L  H E R B A T Y  I
clk i/ihko - r o s y js k i  ej W

EDMUNDA. E I E D E A  f
we Lwowie, plac M arjacki l. 10 gp

poleca zbioru majowego. # •
’/j ailo Congo . . . .  Nr. 1. zł. 1.60 lgj| 

„ Souchong czarna 
„ Souchong czarna ,
„ Kasjow . . . .
„ Melango de Lond.
„ Peceo ,
„ Karawanowa . . ,

„ najprz. ,
„ Gumpow peiłowa ,
» „ Przed- c ,. . .  ,

Heibrta Souchuug czarna zbiór majowy w originalnyeh chińskich o^rzy- 
necikac1 i ołowiu opakowana, zł. 3.75. Wysiew ki herbaciany ’/a kilo złr. 1.30 dMk 
Wy»iewki heraciane z najlepszych herbat '/, kilo złr. 1 30.

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotną poczią. Opakowanie nie Ww 
r się nie liczy. ‘ 1033 ?0—0 A

mmmmmmmm »» mmmmm m m m mmm*
Nowość w zakresie prezerwatyw

z  p ę c h e r z y  r y li ic h  1 n n u  w y c h  p r a w d z iw y c h  f r a n c u s k ic h  b a r 
d z o  d e l ik a t n e ,  tuzin 1-20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

i a i s f a  n o io sć  prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gabtó aągielsSiep tuzin 3 złr.

M A R C I N  M U L L E R
w e  L w o w ie , u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 . 1089 5—0

Główny sk ład  kapeluszy i  obuwia filcowego.

I K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uj»rzyw il. galie.

A M E G O  EA10 fflPDTECZSEEO
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami n a jp rzy s tęp n ie jsze j

5°to Listy hipoteczne,
j a k o  też

PI® Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Lz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń

skich, wojskowych, na  kaucje służbowe i wadja
* w  t 3 7 - m  ł s a n t o r z e  e t o  n  a ś b ^ c l s u

W zy s tk ię  po lecen ia  z p row incji  wykonują się b e z z w ło 
czn ie  po kurcie  d z ;e n n y m  bez  do liczen ia  prowizji .  1004 17—0

P i e r s i o w e  c u k i e r k i  i sok
S P 1 T Z W B G E R I O H  ( z  b a b k i ) , 1087 16—50

służą i a w yleczenie cierpień p iece wy cli i pic. stu- 
wych, L iszlu, kokluszu, chrypki i zi-flegmisnia 
opłucnej Nieoszacowana ta roślin;,, którę, wyj&js natu- 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej Iuazkosci, zawitr* w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyezyniająe 
się Jo złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie oddechowym w sposób szybKi i skuteczny, 
a temsamen. do przywrócenia zdrowia w tych organach.

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, uprasza
my szczególnie uważać na nasz znak oihronny 
urzędowuie zarejestrowany i podpis na kartonie 
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe, fe n a  koiiona 30 ct, flnsskt 70, 40 i 23 ct.

Wysyłki na prowincję za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
•. k. uprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wysyłkowy skład we "WIF.DNIU,

IV. 'Uleugusse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej).
T)r nabycia we wszystkien aptekach, drogerjach i składach. W* LWOWIL u 

pp. aptekarzy: Jakóba Beizei a, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
sele Karoli Ludwika), Mik. Karczewskiego, A . Ko^hanewskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. Kaiola Mikolascha. Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego. J. Wewiórshego, 
Zyg. Ruckera, Sklepiń.kiego, dalej u kupeówpp. K. Bałłabana, K»roia Hayera, F. W. 
Królikowskiego, A Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i ot. 'Woj
ciechowskiego, w Brodach a apt. Redera, K. Bi. Witosławskiegc, w Tarnopolu u apt. 
■Er. Jamrogiewicza.

1290 1—0

! K I a .r l s L > a .c i z l c i e
P ro szk ib n rza ce

z a p t e k i  L ip p in a n n a  w  K a r ls b a d  d e .
Przyrządzane ze wszystKicn części »ki ulowych wód minerainyc.. kcrlsbadzkich, zawie
rają „szystnie pierwiastki lecznicze tychże wód, dlategotei zasługują w medycynie na

najszczególniejszy uwanę.
Podn^cają apetyt. /  v a d e  iu e c a .n  \  Użycie przyjemne.

Przyspieszają trawienie. y  dla cierpiąeych na żołądek. J Skutek pewny.
NTiezrd witany środek przeczyszczający,

działa prędko i pewnie, a z powodu swego składu, przyjemnego użycia i taniości mo
gą zastąpić wszystkie wody mineralne, solnu-alkaliczne i gorżkie 

Z d r o w e  dlatego o r z e ź w ia ją c e
przed wszystkiemi drasLycznemi środkami przeezyszczającemi, pigułkami i t. p.  
P r z e d  k u r a c j ą .  zasługują na uwzględnienie. P o  k u r a c j i .

Zalecone przez lekarzy, jako środek Jomowy w zimie, w clerpieniaen żołądka, trze- 
wićw brzusznjch, wątroby, nerek i pęcherza.

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy
z wielkiem powodzeniem używany w osłaoionem trawieniu, braku apstytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłości m, zgadze, zanegmieniu, odbijaniu się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako wyśmie
nity środek przeczyszczający w uporczywem zaiwarazeni". — Przesiw otyłościom

niezawodny środek.
Z w r a c a m y  u w a g ę , ie każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło
wany i nazwę „LIPPM4.NN."

Cena dawki 20 ct. P ude łko  oryginalne z 12 dawkami 2 zł. w. a.
Dostać można w G  ilii-ji : w Białej w apteki mlejscnwej, w Brodach n p. apt.

Rcdera, w Drohobyczu u. p. apt. Aielimi llera, w Kołomyi u i . apf. Stengla, w
Krakowie u pp.’ 'apt. Burkowskiego, S^dleokiego, Sobierajrkiego, Stockeraua i Wi
śniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Beisi ra; Mikolascba, Puckera i Skli pińskiego, 
w Przemyślu u pp. apt. Mańkowskiego i Nahlika w Rzeszowie u p. apl Karpińskie
go, Tarnopolu u p apt. Jamrogiewicza, w Tarnowie u p. apt. Chodaekiego.

W O e r n io w c a c h  u pp. apt. Altha, Barbera i Krzyżanowskiego,

1241 6-

O r 3 7 - g r i n a l 2  a

Melizia weMaaa
z jedynej przez

Prof. Ur. G. Jaegera
konoesjonowanej fabryki

W. BengeraS/ndw
S t u t t g a r t  - - B r e g e n z ,

_0 Cłówny skład we Lwowie

w  Magazynie Schayerów
sprzeda# en gros . en-detail według cennika fabrycznego.

STąjtanlrj poleca handel

K  K I S T A U E R  i  S Y N
pod „Złotym Lwtm “ we Lwowie, plac Kapitulny

W yroby z włóczki, 1016 3
Chustki mniejsze i większe, kamizelki bez rękawów i zaręka- 

wami, spoanice, kamasze, pończochy itp.
D la dzieci sukienki, kajtan  iezki, czapki.

Cts. kol

Towarzystwa Lwowsko -  Caaniinffiscko -  Jasskiej kolei żelamej.
K

Dostawa
robót builowy dla kolei

Lwów - Bełżec (Tomaszów).
Dla likji kolejowej ze Lwowa przez Rawę Ruska do Bełżca na granicy państwa, jest do rozdania wyko

nanie budowy ziemnej i wierzenniej, tudzież pokład budowy wierzchniej i oszutrowanie, z wykluczeniem budynków, 
dostawy żalaza do budowy ziemnej, mostów, budowy wierzchniej, materjałów żelaznych, stalowych i drewnianych, 
mechanicznych przyrządów do dostarczania wody, potrzeb do ruchu z wykluczeniem przynależności budynkowych 
w drodze ofert za btał$ kwotę ryczałtowy.

Bliższe szczegóły do przedłożenia ofert, potrzebnych formularzy, specjalnej długości profilów, sytuacyj, 
szkiców sytuacyjnych dla założenia stacyj, typów do ziemnej i wierzchniej budowy, plany stawić się mających 
budynków, tudzież wykazy miar, ogólne i szczegółowe warumd, jakoteż szczegółowe przepisy do wykonania 
budowy, mogą oferenci przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu i w Dyrekcji rucnu we Lwowie.

Kompletne egzemplarze drukowanych załączników ofertowych, można otrzymać w wyżej wymienionych 
urzędach za złożeniem 3 zł. w. a.

Dotyczące oferty, opieczętowane, należy przedłożyć najpóźniej d. 1. marca 1886 do 12. godziny w południe 
w Zarządzie centralnym c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowako-Czwrniuwiecko-Jasskiej kolei żelaznej w Wiedniu I Elisa- 
bethstrasse 9.

Wyraźnie zastrzega sic, ie  tylko tacy oferenci przy rozstrzyganiu ofert mogą się spodziewać uwzględnienia 
ich podań, którzy mogą udowodnić wt sposób usuwający wszelką wątpliwość, ich tinansową 1 techniczną zdolność 
wykonania przyjąć się mającego zadania.

We Wiedniu, 1. lutego 1886 r. 1277 3—3

Rada zawiadowcza

Ces. król. uprzywil.

Towarzystwo Lwowsło-Czerniowiecko-Jasslfle] Moi żelaznej.

Rozdanie
dostawy drzewa dębowego do budowy 
wierzchniej dla kolei żelaznej Lwów- 

Bełżec (Tomaszów).
Dla linji kolejowej ze Lwowa do Bełżca na granicy pań

stwa jest do rozdania dostawa drzewa debowego do budowy 
wierzchniej w drodze ofert.

Bliższe szczegóły tyczące się przedłożenia ofert i potrze
bnych formularzy tudzież ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu, w Dyrekcji 
ruchu we Lwowie i w Sekcji konserwacji kolei w Stanisławowie 
i Czerń iowcach.

Kompletny egzemplarz drukowanych formularzy ofert można 
otrzymać w wymienionych urzędach za złożeniem 50 ct. w. a.

Dotyczące oferty opieczętowane należy przedłożyć najpóźniej 
dnia 1. marca 1886 r. do 12. godziny w południe w Zarządzie 
centralnym c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowsko-Ozerniowiecko- 
Jasskiej kolei żelaznej we Wiedniu, L, Elisabethsirasse 9.

W(e Wiedniu, 1. lutego 1886 r. 1277 * -3

M  zawiadowca

500.000
O r d e r ó w  i  T o u r  k  o  t  y  1 j  o n o  w y  cli.
50 on erów w złocie, sortowanych, 50 ct.
50 or-ierow na krepie, eleganckich zł. 1 — 2.
50 orderów na najlep. krepie, wspaniałych, zł. 3 — 5.
50 orderów o irdzo delikatn. wspan. z kwiatami, 10 z{.
Odznaki **,ia komitetowych, jedwabno, sztus 10 et. i wyżej. 
Odznaki dla komitetów> e h , bardzo elegancsi-, »zi. od 25 — 10 ct. 
Toury ko ty Ij ono we, n. p. toura singalezów, tour* kociej muzyki, toura 

śnieżna, toura kucharska itp. po ct. 4) i 80, zł 1, i, 5.
K o m ic z n e  cza p & i, 8zt. po ct. 15, 25, 30 i 40.
Bonbony strzelające, które pi zy rozciągnKniu wielki efekt spra

wiają. Każda sztuka zawiera kompletne um&skowanie po 25 i 50 ct. 
Przedmioty do żartobliwej tomboll, zestawione z głównemi i pobotznemi 

wygranemi, za 100 szt zł. 5 i wyżej.
5 ,0 0 0  m a t e k  k a r y k a tu r o * , yen, od 10 i 50 et.
Głowy zwierząt, maski do założenia, naturalnej wielkości, najdokła

dniej wykonu-e, sztuka po zł. 2.50.
A k s a m itn e  p u łm a w k i, szt, po 8 ct.
AksaMUltnic p d im a s k i ,  bardzo eleganc. z koronką mb bez 15 ct. 
Maski atłasowe, we wszystkich kolorach, 25 ct.
B e k a w ic z Ł i  b a lo n  e , z 2 guziczkami 60 ct., długie z 8 gu:. zł 1.20. 
R ę k a w ic z k i  je d w a tr iie , we wszystkich kolorach i 4 guziczkami 90 ct., 

z 6 guziezk. 1.10 z 10 guziczk. zł i W 1217 3—6
N ajw ięk . w y b ó r  w a c h la rz y  b a lo w y c h

Tylko w wielkim magazynie

» Z u m L ) e b l i n g ”  [pod .ulubionym1]
Wiedeń II ., Praterstrasse 26.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


